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„Bellona“ Тот XXAV zeszyt I przynosi niezmiernie cenne uwagi о lotniczem przyspo- 
sobieniu wojskowem, pióra pułk. dypl. pilota 5. Abżółtowskiego. Zastanawiając się nad stanem 
obecnym stwierdza autor, że: „żywot ich (klubów pilotów rezerwistów) nie poparty przez 
rząd, ani przez Ligę, nie odpowiada zadaniom“, wreszcie w zakończeniu artykułu autor 
stawia tezę: „że za lał 8 dla personelu latającego, będziemy mieli ilość fachowych геғегші- 
stów zaledwie wystarczającą na zaspokojenie minimalnych potrzeb zmobilizowanego is nie- 
jącego lotnictwa“. 

Po stokroć słuszne — gorzej, bo kluby pilotów nie tylko nie widzą poparcia, lecz 
wręcz wypada powiedzieć, że robi się im na każdym kroku trudności. 

Z Wielkopolskiego Klubu Lotników chętnie zgłosiłoby się kilkudziesięciu członków 
o wydanie licencji pilota turysty. 

Ale to takie proste. Jedź do Warszawy, siedź dwa lub trzy dni na badaniach, potem 
dwa dni na egzaminach, wracaj z Warszawy i płać — a skąd brać? 

Przeciętny rezerwista pobiera na posadzie 300 — 400 złotych miesięcznie. Czy on 
może sobie pozwolić na licencję, a bez niej nie wolno przecież latać. Z drugiej strony, 
czy my musimy traktować lotnictwo sportowe w Polsce jako luksus?  Luksusem jest bo- 
wiem dziś. Subwencyj Klub uzyskać nie może, koszta ponosić musi sam rezerwista, a za 
latanie nic nie płacą, o ile rezerwista posiada już 30 lat. Czy doprawdy piloci latają tylko 
do 30 roku życia? s 

Ba — niema to jak być hr. Skórzewskim, lub profesorem Pruszkowskim, ale czyby 
nie można tego było inaczej ująć? Czy to w razie wojny inżynierowie lotnictwa (dalszy 
etap akademika z Aeroklubu), lub tych dwóch właścicieli, stanowić mają całą rezerwę na- 
szych wojsk lotniczych? 
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Walka o lotnictwo. 


KRAJEM, w którym komuni- 

kacja lotnicza została, jako 
wielka gałąź gospodarki narodowej 
najbardziej i najlepiej rozbudowa- 
na, są bezsprzecznie Niemcy. 


Z tego też powodu warto zasta- 
nowić się nad charakterystycznym 
zwrotem, jakiemu ulegają obecnie 
wytyczne, po których szła dotych- 
czasowa polityka niemieckiej komu- 
nikacji lotniczej. 

Zwłaszcza, że na terenie tym eks- 
pansja niemiecka dąży do „podboju 
powietrznego Świata, oraz, że jak 
donoszą ostatnie telegramy, doszło 
już na tem tle do pewnych incyden- 
tów dyplomatyczno-politycznych. 


Jak wiadomo, rodzaj faktyczne- 
go monopolu na budowę i eksploata- 
cję linji lotniczych w Niemczech 
posiada. „Deutsche Lufthansa", któ- 
га od rozpoczęcia swej działalności 
postępowała konsekwentnie według 
programu, dającego się streścić w 
zakładania jaknajliezniejszych we- 

wnętrznych linji lotniczych krótko 
dystansowych. morządowych, w stosunkowo krót- System tych nieprzeliczonych 

Dzięki wydatnej pomocy rządu kim czasie, Lufthansa pokryła krótkich linji mial na celu fawory- 
uiemieckiego, oraz szeregu miast Niemcy gęstą siecią linji lotniczych zowanie licznych miast i pewnych 
i zainteresowanych czynników sa- o charakterze słabosilnikowym. ośrodków dla uzyskania od nich od- 
powiednich subwenecyj lokalnych. 

Klasycznym przykładem podob- 
nych subwencyj jest subwencja 
miasta IKassel. Miasto to o 172.000 
mieszkańców posiada trzy linje lot- 
nieze. Linje Kolonja—Kassel—Ma- 
edeburg—Berlin; Frankfurt—Kas- 
se|—Hanover—Hamhburg i Essen— 
Düseldorf — Dortmund— Kassel — 
KLrturt—Halle-Lipsk. Podług wska- 
zań b.ura statystycznego miasta 
Kassel ilość lądowań na lotnisku 
Waldau w czasie roku budżetowego 
od 1. 4. 1925—31.3. 1929 — wyniosła 
1.574. Pasażerów przybyło 1,470, od- 
leciało 1,487. W tym samym czasie 
miasto udzieliło Lufthansie sub- 
wencji w wysokości 416.200 marek 
złotych, czyli innemi słowy, za każ- 
dego pasażera dopłaciło linji 140 
marek złotych. 

Wodnopłat pokonuje olbrzymie przestrzenie. Ten oto z macierzystej Anglji, System ten wywołał jednak wie- 
lądująe tylko w bazach angielskich, doleciał do Australji. le głosów sprzeciwu gdyż stworze- 


Postrach floty wojennej — wodnopłatowiec wywiadowczy. 
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nie tak wielu małych linji przesko- 
wych, czyli tzw. „Hiipflinien* prze- 
ddlużało zbyt znacznie czas podróżw 


zwłaszcza nrzy komunikacji na 
„dłuższych dystansach. Ponieważ 


przytem nie wszystkie z pośród tych 
linji miały gospodarczą rację bytu, 
przeto, skoro w roku bieżącym Luft- 
hansa stracila szereg subwencji zo- 
stała tem samem zmuszona skaso- 
wać pewną część swych linji, co u- 


Dwutonnowa bomba lotnicza, używana 
w flocie powietrznej Stanów Zjednocz. 
w ciącu kilkunastu 
wo`anny, 
a nie jest największą, niektóre armje 
używają nawet czterotonnowych bomb. 


Bomba ta zatobi 


sekund największy okręt 


ważać należy za proces racjonaliza- 
cji w niemieckiej komunikacji lot- 
niczej. 

Tu następuje zasadniczy zwrot 1 
punkt  przełomowv w istnieniu 
Lutthans- która wyposażywszy 
kraj swoj w sieć doskonale zaopat- 
rzonych i funkcjonujących linii lot- 
niczych, zdobyła w tej dziedzinie 
wielkie i wszechstronne doświad- 
czenie, obejmujące zarówno budowę 
portów i aparatów lotniczych, jak 1 
ich eksploatacie przy pomocy odpo- 
wiednio wyszkolonego 1 przygoto- 
wanego personelu. 

W chwili obeenej Niemcy sa już 
całkowicie przygotowani do spożyt- 
kowania tego doświadczenia w szer- 
szej skali, na terenie międzynarodo- 


я 
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Avjomatka-statek wojenny, baza płato-wców, płynący pod stałą ich ochroną, 
dzięki dzisiejszemu zasiegowi dający odczuć swą blizkość nieprzyjacielowi na 


odległość kilkuset kilometrów. 


Sam bezpieczny, w wnetrzu swem mieści roje 


skrzydlatych potworów,z których każdy w kilku sekundach zatopić może 


we] komunikacji dalekodystanso- 
wej. 

Lufthansa niemiecka, po zreali- 
żowaniu wewnętrzne komunikacji 
lotniczej, rozpoczyna systematycz- 
ny „ podbój powietrza” przygoto- 
wując się obecnie intensywnie do о- 
panowania wielkich szlaków euro- 
pejskich 1 transkontynentalnych, 
których założenie i eksploatację u- 
waża obecnie za głowne swoje zada- 
nie. 

Do najważniejszych europejskich 
jakie Lufthansa zamierza eksploa- 
tować w r. 1980, należą szlaki Berlin 
— Konstantynopol z projektowa- 
nem przedłużeniem do Bagdadu, 
Berlin — Lizbona i wreszcie Berlin 
—Sewilla przez Marsylję. 


najpotężniejszy statek. 


_ Linje te zamierzone na wzór ist- 
niejących już linji Berlin—Londyn 
i Berlin-Sztokholm i przystosowane 
do lotów nocnych, stanowić będą ty- 
powe dalekobieżne linje lotnicze bez 
lądowania, lub conajmniej z jednym 
postojem. 

Ze względu na bardzo wielką swą 
szybkość, komunikacja ta będzie 
miała ogromne znaczenie zarówno 
dla ruchu pasażerskiego, jak i pocz- 
towego. | 

Do szybkiego jej uruchomienia 
czyni Lufthansa gruntowne i inten- 
sywne przygotowania. 

Pierwsze próby dokonane na lin- 
ji Berlin—Konstantynopol, wyka- 
zały zupełną możliwość. przebywa- 
nia tej odległości, wynoszącej około 
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1.900 km. bez lądowania w czasie 12 
godzin. 

Próbny lot na tej linji zakończył 
się wylądowaniem z powodu braku 
oliwy w miasteczku Silibri, oddalo- 
nem o 20 km. od Konstantynopola. 
Lot ten trwał 11 godzin. 

Następne próby dokonane zosta- 
ły na linji Berlin—Sewilla, dystan- 
sie 2.500 km., przebytym przez nie- 
mieckiego lotnika Schródera w cią- 
gu 13 godzin, z lądowaniem w Mar- 
sylji. Drogę powrotną Sewilla-Ber- 
lin odbył on w ciągu 14 godzin. 

W roku przyszłym zamierza 
Lufthansa opanować istniejącą już 
od kilku lat linję Berlin=Moskwa, 
którą w razie ułożenia się stosun- 
ków w Chinach, projektuje przedłu- 
żyć przez Syberję do Pekinu, stwa- 
rzając jednocześnie odnogę do Ja- 
ponji. 

Bezpośrednie połączenie lotnicze 
Berlin z Dalekim Wschodem posia- 
da dla zawsze za'nteresowanych 
nim gospodarczo Niemców ogromne 
znaczenie. 
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nadzieje, zwłaszcza pod względem 
ruchu pocztowego. 


W urzeczywistnieniu tej linji 


walczą Niemcy o pierwszeństwo z 
Francuzami. Niezwykle charakte- 


rystycznym przejawem tej konku- 
rencji, a przytem ciekawym dowo- 
dem, świadczącym o wielkiem po- 
parciu niemieckich ster rządowych, 
Jakiem otaczają one ekspansywną 
рахе Lufthansy, jest niemiecko- 
portugalski incydent dyplomatycz- 
ny, a mianowicie złożenie przez Dos. 
niemieckiego w Lizbonie rządowi 
portugalskiemu noty werbalnej rzą- 
du Rzeszy, protestującej przeciwko 
udzielaniu koncesji monopolowej na 
utrzymanie linji lotniczej w Portu- 
еа jednemu z towarzystw fran- 
cuskieli. 


Fakt udzielenia tej koncesji przez 
rząd portugalski gruv.e francuskiej 
nietylko zamyka przed Niemcami 
możli wości uzyskania linji Lizbona 
Ameryka Południowa, lecz oddaje 


ją w ręce jedynych konkurentów — 


„Drednot* — słowo dziś z słownika wykreślone. Statek boi się bowiem 
panicznie, wykonawcy wyroków dowód :у lotnictwa — płatowca torpedowego. 


Jeszcze bliższe zrealizowania wy- 
daje się połączenie Berlina przez 
Konstantynopol z Bagdadem, skąd 
w porozumieniu z czynnikami an- 
gielskimi i tureckim utworzone ma 
być połączene lotnicze z Indjamı. 

Wreszcie jeszeze jednem, potęż- 
nem pociągnięciem w ogólnym pod- 
boju powietrza przez 1 Niemców jest 
połączenie do Sewilli i Lizbony z A- 
meryką południową, do którego 
Lufthansa przywiązuje ogromne 


jej jest pierwszym wielkim 


zdobycie 
sukce- 


Francuzów, dla których 


sem na tym terenie. 

Po tej porażce, Niemcom pozos- 
taje zatem tylko linja Sewilla-Ame- 
ryka Południowa, lecz zato na dro- 
dze do jej realizacji zdążyli oni już 
dokonać trzy wielkie posunięcia. 

Pierwsze z nich stanowi wytycze- 
n.e przez dolinę todann i Marsylję 
linji dalekiej komunikacji lotniczej 
linji Berlin Sewilla. 
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Następnym wykonanym już pun- 
ketem wytycznej Lufthansy było 
wzięcie przez nią dużego udziału w 

założeniu sieci linji lotniczych w 
Hiszpanji, со uczyniło bardzo silne- 
mi wpływy i stanowisko Lufthansy 
na hiszpańskiej części półwyspu pi- 
renejskiego. 

Wreszcie trzecim krokiem posta- 
wionym przez Niemców na drodze 
do realizacji tego szlaku transkon- 
tynentalnego jest ugruntowanie 
przez nich swych wpływów w samej 
Ameryce Południowej, gdzie Luft- 
hansa w znacznym stopniu opano- 
wała tamtejsze lotnictwo komunika- 
cyjne za pośrednictwem towarzys- 
twa „Condor“ które eksploatuje lin- 
ję Rio de Janeiro—Rio Grande, a w 
którym niemieckie kapitały Luft- 
hansy stanowią część przeważającą. 

W jaki sposób Niemcy doszli do 
takich rezultatów 

Rząd Niemiecki stworzył w roku 
1916 oddzielne ministerstwo lotnic- 


twa niezależne od ministerstwa 
wojny, lub marynarki. Jednym z 


pierwszych sukcesów takiego roz- 
wiązania było stanowisko lotnietwa 
niemieckiego w czasie wojny Świa- 
towej. 

Po wojnie Traktat Weralski za- 
bronił Niemcom posiadania lotnic- 
twa wojskowego i łodzi podwod- 
nych. Traktat ten przewidywał ró- 
wnież, że w ciągu о lat niemieckie 
płatowce komunikacyjne nie mogą 


posiadać silników o mocy wyższej 
od 100 MK. W końcu tego okresu 
poważna ilość niemieckich towa- 


rzystw komunikacji lotniczej była 
zorganizowana w nowej organizacji 
zwanej „Lutt-Hansa*. Udziały tej 
organizacji należały do Rządu Rze- 
szy, do miast, linji okrętowych, ban- 
ków 1 prywatnych krezusów nie- 
m.eckich. Ilość funduszy pozwoliła 
„LuftJHansie* na stworzenie z sie- 
bie właściwego „ministerstwa“. 

Niemcy zdążyli ustalić najgęst- 
szą sieć lotniczą wewnątrz swego 
kraju i rozszerzyć ją konsekwentnie 
do wszystkich, graniczących z nimi 
państw. Ich lotniska stały się wzo- 
rowemi. lch płatowce uzyskały typ 
o wielkiej nośności a niskiej wyso- 
kości lotu. Sa one prawie wszystkie 
metalowej konstrukcji. Stworzono 
szereg towarzystw w Azji i Rosji, 

których zaangażowano kapitały 
obce, a niemiecką organizację i pła- 
towce. 

Propaganda uzyskała nadzwy- 
czajne wyniki. W roku ubiegłym la- 
tem niemieckie lotnictwo komunika- 
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cyjne było poważnym konkurentem 
kolejnictwa. Ceny biletów, dzięki 
subwenciom są tak niskie, że nieje- 
dnokrotnie oszczędne niemieckie go- 
spodynie lecą płatowcem do miasta 
sąsiedniego by na niższej cenie ar- 
tykułów spożywczych zarobić. 

Niemieckie lotnictwo sportowe, 
korzvstaiące z olbrzym:ch subwen- 
cyj, rozwija się wspaniale. Trudno 
jest dziś określić ilość rzeczywistą 
błatoweów sportowych w Niem- 
czech. Lotnictwo bezsilnikowe, o- 
parte o dwie olbrzymie instytucje: 
Rohn-Gesellschaft i Rositten-Ge- 
sellschaft, jest posiadaczem wszyst- 
kich światowych rekordów. Lotnic- 
two bezsilnikowe niemieckie, nosia- 
dające dwie, wzorowo urządzone 
szkoły lotnictwa szybowcowego sta- 
ło sie Mekką, do której wszyscy 
bezsilnikowey z całego Świata zdą- 
хаја. We wszelkich konkursach lot- 
nictwa sportowego Niemcv i ich 
płatowce wybijają się na pierwszy 
plan. 

W razie wybuchu wojny, niemiec- 
kie lotnictwo może przystąpić do 
akcji natychmiast. Niemieckie fa- 
bryki chemiczne zmienią się w cią- 
gu doby w warsztaty produkcii ga- 
zów. W ciagu nocy niemieckie lot- 
nietwo załaduje śmiercionośne pły- 
ny, przeleci nikłe przestrzenie. 
dzielące je od stolic europejskich i 
zniszczy w nich całe życie. W ten 
sposób ujrzymy największą militar- 
ną zagadkę niemiecka, o wiele więk- 
szą od tej jaką nas Niemcy poczęs- 
towały w początku ostatniej wojny. 
kiedv olbrzymie działa skruszyłv w 
proch potężne forty belgijskie, za- 
nim Anglja i Francja zdążyły się 
ocknąć 

Włoskie lotnictwo jest zorgani- 
„owane we własnem ministerstwie, 
na którego czele stoi młody i ener- 
wieczny minister lotnictwa. Wraz z 
zakończeniem wojny włoskie lot- 
niectwo uległo rozsypce, wszyscy 
starzv lotnicy wrócili do swych za- 
jęć. Ministerstwo lotnictwa niety]- 
ko dało nową organizację, lecz przy- 
ciągneło wszystkich byłych lotni- 

Włoskie płatowce skonstruowa- 
ne są do przelotów na dużych wy- 
sokościach, z północy bowiem Wło- 
chy odcięte są od Europy Alpami. 
Teh płatowce niszczycielskie i pości- 
соме wznoszą się z łatwością na 
wysokość Alp i przelatują je z łat- 
wością. Lotnictwo uważane jest ja- 


ko najlepsza siła obronna kraju tak. 


od strony lądu, jak i morza, a dyk- 
tator Mussolini, otacza je swą pie- 
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mem miejscu, w Alpach, kto wie? 
czołowitą opieką. Włochy pos'ada- 
ją wspaniale rozwinięty przemysł 
samochodowy i doskonałych praco- 
wników. Ich przemysł lotniczy zdo- 
һу] sobie liczne rynki zbytu poza 
granicami państwa. Włoskie linje 
lotniczej komunikacji otaczają cale 
morze Śródziemne, łączą metropolję 
z kolonjami w Afryce i są arterjami 
ekspansji włoskiej na wschód, za- 
chód, północ i południe. 

Stało się to dzięki temu, że każ- 
dy Włoch uważa, że lotnietwo po- 
zwoli dzisiejszym Włochom stanąć 
na wysokości lmperjum Rzymskie- 
go. Gdy legjony rzymskie zdołały 
stworzyć sobie z wysokich Alp swą 
bazę operacyjną, cała Europa leża- 
ła u nóg rzymskich cezarów. Gdy- 
by włoskie lotnictwo zdołało swa 
bazę operacyjną umieścić w tem sa- 
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lotnictwo wojskowe jest właściwie 
jedyną, ale bardzo skuteczną siłą 
obrony granie. 

Platowee rosyjskie unoszą się 
latem i zimą, ponad morzem Białem, 
oznaczając położenie stad fok, ła- 
wie ryb, stad wielorybów. W pu- 
styniach 'Turkestanu płatowiece sku- 
tecznie konkuruje z wielbłądem, 
przewożąc na regularnych linjach 
pasażerów, pocztę i towary. 

Linje te nie są czasem stworzo- 
ne bez głębszej myśli militarnej. Są 
one trasami wypadowymi dla irwa- 
zji lotniczej do Indji Angielskich 
lub do Persji, w chwili gdy Sowiety 
zdecydują, że już czas nadszedł, by 
rozpocząć taniec z ich oczywistym 
wrogiem - Anglją. W czasie ostat- 
nich zamieszek w Chinach mieliśmy 
sposobność stwierdzić, w jak krót- 
kim czasie zdołała Rosja przerzucić 


Short posiada 8 ludzi załogi, wytrzymuje burze morskie i jest prawdziwą 
latającą fortecą, tem grożniejszą, że poruszającą sie z szybkością 200 km/gdz. 


O Перу siła ta była potężna, a jej 
wykonawcy — płatowce, w myśl ży- 
czeń entuzjastów odbywały swe 10- 
tv z góry ponad Austrją, Francją 
i Niemcami — to kto wie? Historja 
się powtarza. To co po ziemi idąc 
zdobyto, można ujarzmić powie- 
trzem! 

Rosja jest również jednem z mo- 
carstw lotniczych Europy z oddziel- 
nem Ministerstwem Lotnietwa. Jej 
lotnictwo komunikacyjne oplata 
swemi siećmi Azję po Pekin, morze 
Ochockie, Władywostok, Morze Be- 
ringa—Petrowłowsk. „Jej Świetnie 
wyekwipowane 1 zorganizowane 


swe siły powietrzne na granicę 
Chin. 
Teren Rosji jest jednostajną 


płaszczyzną z niewielkiemi wznie- 
sieniami. Północno zachydrią część 
kraju pokrywają liczne bagna i mo- 
czary, uniemożliwiające normalną 
komunikację. Ten teren jest pokry- 
tv doskonale obliczoną siecią lot- 
nisk i lądowisk. Ponieważ Anglja 
1 Japonja odebrały Rosji wszystkie 
porty. niezamarzające zimą, zrozu- 
miałem staje się, że Sowiety widzą 
w komunikacji lotniczej czynnik 
przyszleso transportu międzynaro- 
dowego. (Dokończenie nastąpi). 
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Silnik lotniczy inż. Petera 80 МК. 


W dniu 25 stycznia rb. na pro- 
YY ierni przy Instytucie Badań 
Technicznych Lotnictwa zakończo- 
no próby, ze świetnym wynikiem, 
pierwszego polskiego silnika lotni- 
czego, konstrukcji inż. mjr. Fr. Pe- 


tera, a wykonanego w Warsztatach 
Mecl. anicznych „Autoremont“ w 
Warszawie. | 


Silnik inż. Petera 80 MK. z przodu. 
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W warsztatach „Autoremont“. 


Silnik posiada gwiaździsty u- 
kład cylindrów, powietrzem chło- 
dzonych, daje тое 80 MK przy 
1500 obrotach i jest wykonany cał- 
kowicie z materjałów krajowych. 

Jest to pierwszy silnik, który za- 
kończył pomyślnie próby według 


Silnik inż. Petera 80 MK z boku. 


Dział obrabiarek metali. 


rozpisanego 
przez Wojskowe Zakłady aopat- 
rzenia Aeronautyki M. S. Wojsk., 
będąc w ruchu przeszło 250 godzin 
bez zmiany części. 

Wynik próby tego silnika znacz- 


warunków konkursu, 


nie przewyższa warunki stawiane 
w konkursie. Konstruktor osiągnął 
pokaźną oszczędność w zużyciu pa- 


Silnik inż. Petera 80 MK z tyłu. 


liwa przez silnik, mianowicie 230 
gramów na 1 MK. godzinę tj. o 20 
gram. mniej niż przepisane maxi- 
mum. 


Waga pierwszego silniku wyno- 
si zaledwie 127 kg. wraz z piastą 
śmigła, zaznaczyć musimy, że waga 
następnych silników tego typu bę- 
dzie jeszcze zredukowana według 
opracowanych przez konstruktora 
pewnych zmian w wykończeniu ar- 
imaturowych części silnika. 

Fabryka „Autoremont“ kończy 
montaż następnego silnika, który 
będzie użyty do lotów i przystąpiła 
do budowy serji tych silników. 

W tem miejscu musimy podkre- 
516 jak ważnym krokiem naprzód 
jest to dla polskiego przemysłu lot- 
niczego i jak daleko posuwa się u- 
niezależnienie naszego lotnictwa od 
zagranicy, przy wspólnych wysił- 
kach naszych specjalistów i naszych 
fabryk lotniezych. 

Przy tej okazji streścimy roz- 
wój fabryki „Autoremont“ charak- 
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terystyczny dla zakładów przemys- 
lowych o dużej żywotności. 

Fabryka „Autoremont“ przy ul. 
Wolność 5 w roku swego założenia 
1920 byla małym warsztatem repa- 
racyjnym samochodowym i stąd za- 
chowała swą nazwę. 

Rozwijając 1 rozbudwując swe 
warsztaty w ciągu następnych kil- 
ku lat wytwarzała części samocho- 
dowe różnych typów, a w roku 1924 
otworzyła dział kapitalnych remon- 
tów silników lotniczych, w których 
kolejno remontowane były następu- 
jące typy: Austro Daimler 225 MK, 
Hispano Suiza 150 MK, Ніѕрапо 
Suiza 300 MK i Renault 800 MK. 

W następnym roku został otwar- 
tv nowy dzial, w którym są produ- 


kę ы) T N I K 


kowane motopompy strażackie wła- 
snej konstrukcji 400 litr 5 MK jak 
również oddzielne silniki 5 MK do 
celów przemystowych. 

W roku 1928 fabryka zakupiła 
sąsiednią posesję przy ul. Kaczej 
Nr. 5 i rozpoczęła budowę duzej ha- 
li montażu samochodów. 

W ubiegłym roku, po ukończe- 
niu nowej budowy, stara fabryka 
została z gruntu przebudowana 1 
zreorganizowana. 

10-cio letnią rocznicę firmy tj. 
dn. 20 stycznia 1930 r. obchodzono 
uroczyście, przyczen staraniem 
wszystkich pracowników została 
wmurowana pamiątkowa tablica 1 
po uroczystem rannem naboażeńs- 
twie w kościele М. M. Р. na Lesznie 
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nastąpiło poświęcenie tablizy i za- 
hudowań fabrycznycl. 

W ciągu 10 lat intensywnej pra- 
cy fabryka wyremontowała kapital- 
nie przeszło 250 silników lotniczych, 
również wykonała wiele przeglą 
dów silników różnych typów, wy- 
produkowała 280 motopomp stra- 
żackich „L i S“, oraz wykonała bar- 
dzo wiele remontów silników samo- 
chodowych. 


Obecnie fabryka „Autoremont* 
wykonywa kapitalne remonty silni- 
ków lotniczych Lorraine Dietrich 
400 MK i opracowuje seryjną pro- 
dukcję silników konstrukcji inż. 
mjr. Fr. Petera, powiększając stale 
ilość swych precyzyjnych obrabia- 
rek. э 


600 godzinny rajd zaplombowanego silnika 
lotniczego „Gipsy*. 


„Więcej niż dwa razy na około 
świata bez remontu, czyszczenia lub 
docierania wentyli”. 

Dwa rodzaje środków komunika- 
cji które dzisiaj najbardziej używa- 
ją silnik wybuchowy, są samochody 
i samoloty, a użyteczność obydwóch 
jest ściśle zależna od dwóch czynni- 
ków: pewności i wydajności silni- 
Ка. 

Równowaga 
Мутаол ог опу 
kompromisu. 

Przewaga jednej z tych załet po- 
ciąga za sobą niechybnie zmniejsze- 
nie się drugiej. 

Jako przykład niektóre nowocze- 
sne samochody wyścigowe specjal- 
nie budowane do bicia rekordów 
krótko-dystansowych posiadają sil- 
niki o fantastycznie wysokiej wy- 
dajności, lecz ich konstruktorzy od- 
mówilibv z pewnością dana gwa- 
rancji za ich pewne i regularne dzia- 
lanie w codziennym użytku na zwy- 
Куе drogach. 

Z drugiej strony niektóre silniki 
z„właszca ciężkie jednocylindrowe 
motory ropne, używane w marynar- 
ce, pracują bezwzględnie pewnie 
przez nadzwyczaj długi okres czasu 
lecz nikt nie może tychże posądzić 
o dużą wydajność lub lekką wagę. 

Przeciętny samochód wymaga 
silnika, w którym zalety wydajnoś- 
ci i pewności są bardziej zrówno- 
ważone, niż w powyższych krańco- 
wych przykładach, lecz przy samo- 


tych dwóch cech 
konstruktora 


jest wymagana 


locie lotniczym konstruktor stol 
przed jeszcze trudniejszym proble- 
mem. | 

Wydajność łącznie z niską wagą 
przez techniczne 
względy, podczas gdy pewność musi 
być absolutna. 

Zaprzestanie działania silnika 
samochodu może być połączone z 
nieprzyjemnościami dla pasażerów. 

Ten san wypadek w samolocie, 
a rezultat będzie już zależał jedynie 
od wyprawy pilota i rodzaju terenu 
w obrębie planowania maszyny. 

Biorąc nakaz zbudowania silni- 
ka o 100 proe. pewności za główne 
zadanie, De Havilland Co., London 
zabrala się w ciekawy sposób do 
konstrukcji silnika Gipsy. 

Pierwsza serja próbna tego silni- 
ka okazała u każdego z nich wydaj- 
ność 135 MIR. 

Przy tej wydamości silniki 
przechodziły najbardziej męezące 
próby łącznie ze zdobyciem Świato- 
wego rekordu szybkości. 

Te próby dowiodły, że każda po- 
szczególna część silnika posiada 
więcej, niż wystarczający wspól- 
czynnik wytrzymałości. 

Wtedy dopiero obniżono kompre- 
sję, obroty, zmniejszono trochę wen- 
tyle, umożliwiając używanie zwyk- 
lej benzyny samochodowej. 

Zadna z części pracujących nie 
zostala zmniejszona mimo wielu 
mniejszych obciążeń przy pracy. 


W ten sposób proceder zwy- 
kły spotykany zwiększenia wydaj- 
ności raz skonstruowanego motoru 
przez powiększenie kompresji itd. 
został odwrócony, co jest przyczyną 
najzupełniej niezawodnego działa- 
nia silników Gipsy. 

Przechodzimy teraz do Raidu re- 
gularności: 

został rozpoczęty 27. 12. 281 trwał 
przez 9 miesięcy. 

Silnik seryjny Gipsy został wy- 
brany z pomiędzy bieżącej produk- 
cji, wynoszącej obecnie około 25 ma- 
szyn tygodniowo, przez przedstawi- 
cieli Ministerstwa Lotnictwa, któ- 
rzy zaplombowali następujące częś- 
ci: Karburator razem z rurą ssącą, 
rurę ssącą do głowie cylindrów. 
Głowice do cylindrów i cylindry 
między sobą i pozatem magneta, 
pompę oliwną, i dolny karter do 
górnego. 

Jednem słowem plomby unie- 
możliwiły wykonanie  jakichkol- 
wiek reparacji lub wymian w silni- 
ku. 

Następnie silnik został wbudo- 
wany w samolot Moth i rozpoczął 
się raid, mający trwać z górą prze- 
widziany okres 600 godzin przy 
szybkości samolotu ca 136 klm/godz. 

Przez 9 miesięcy maszyna była 
w codziennym użyciu, przyczem sil- 
nik stale pracował bez zarzutu. 


Obsługa ograniczała się przez 
cały czas do czyszczenia filtrów, 


świec, zewnętrznej regulacji wenty- 
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li i drobnej 
magnecie. 

Przez cały olbrzymi dystans 82 
tys. kim. "nie zaszła najmniejsza 
przerwa w prawidłowem działaniu 
silnika. 

Cel został osiągnięty i silnik 
przebył rzeczywiście w powietrzu 
600 godzin bez naruszenia plomb. 

Podajemy następujące ciekawe 
аслу = > 
czas pracy w powietrzu 600 godzin, 
czas pracy włącznie zapuszczania, 
nagrzewania i prób na hamowni 
661 godz. 
przebyta przestrzeń 82.000 klm, 
zużycie benzyny samochodowej 20 
i pół 1. na godzinę, 
oliwy mniej niż !/, litra na godzinę. 

Silnik odbył 3 próby na hamo- 
wni: 

1) gdy był nowy, 
2) po 500 godz. lotu, 
3) po 600 godz. lotu. 


poprawki w jednym 


Nowe 


СЄ! OCIETA An. Farina w Turynie 

'wypuściła ostatnio na rynek 
dwa nowe silniki lotnicze dla celów 
sportowych, „Algol“ o mocy 92 МК, 
oraz „Alioth“ o mocy 68 MK. Oby- 
dwa silniki są gwiaździste, stałe, 
chłodzone powietrzem. 


Charakterystyki silnika „Algol“. 

Ilość cylindrów — 7 

Ilość obrotów wału korbowego — 
2400 obr. min. 

Moc — 92 MK 

Najwyższa ilość obrotów wału 
2800 obr. min. 

Stosunek przenośni śmigła — 1:2 

Ilość obrotów śmigła — 1200 obr. m. 


Najwyższa ilość obrotów śmigła — -5 


1400 obr. min. 
Średnica cylindrów — 87 mm 
Skok — 110 mm 
Stosunek sprężenia — 5 : 1 
Zużycie oliwv — 15 griMK/gdź 
Zużycie benzyny — 230 gr/[MK/gdź 
Kierunek obrotu śmigła — lewy 
Gaźnik — Zénith 
Iskrownik — Marelli M. F. 7. 
Ciężar — 120 kg. 


Charakterystyki silnika „Alioth“ 
Ilość cylindrów — 7 
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Pomimo, że zawory nie byłv do- 
cierane i osad węglowy nie był usu- 
wany, strata wydajności przy 2.050 
obrotach wynosiła po 500 godzinach 
pracy 1,9 MK czyli tyleż proc. Po 
600 godzinach pracy dalsze 0,9 MK 
czyli 2,8 proc. straty siły po 600 go- 
dz.nach. 

Rzeczywiście wspaniały rezultat. 

Koszt benzyny i oliwy ca 10 gro- 
szy na kilometr. 

Obecnie silnik został zupełnie 
rozebrany 1 każda część przeszła 
drobiazgowe badanie pod kontrolą 
Komisji Ministerstwa Lotnictwa. 

Badanie stwierdziło, że koszt 
części, które należy wymienić, aże- 
by silnik był znów w stanie „jak no- 
wy“, nie przekracza 320 zł. i że zu- 
życie ograniczało się wyłącznie do 
tych drobnych i niekosztownych 
części pracujących, które się dają 
łatwo wymienić i których minimal- 
ne zużycie jest naturalną konse- 
kwencją pracy silnika. 
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Ten wyczyn nie był dorównany 
do 50 proc.—o ile wiadomo — przez 
żaden silnik lotniczy na świecie. 


Porównanie z pracą najlepszych 
silników samochodowych wypadnie 
bezsprzecznie na korzyść silnika 
lotniczego Gipsy. 


Niama chyba fabrykanta samo- 
chodu, któryby polecał lub uznawał 
takie zaniedbanie jego maszyny, 
jak odbycie 82.000 klm bez dekarbo- 
nizacji lub docierania wentyfli. 


Fakt, że seryjny silnik Gipsy 
wytrzymał podobną ciężką próbę i 
złe obchodzenia bez protestu, za- 
strajkowan'a lub nawet poważniej- 
szej straty wydajności, daje niezbi- 
ty dowód o wysokich zaletach tego 
motoru 1 o pierwszorzędnym ma- 
terjale i wykonaniu stosowanych 
przy jego fabrykacji przez kon- 
struktorów: Kpt. De Havilland i 
Mjr. Halford. 


włoskie silniki lotnicze. 


Silnik „Alioth* od strony piasty 
i iskrowników. 


Ilość obrotów wału korbowego — 
1750 obr/min 

Moe — 68 MK 

Najwvższa ilość obrotów wału — 
1950 obr/min 

Stosunek przenośni Śmigła — 1 : 1 

Średnica cylindrów — 87 mm 

Skok — 110 mm 

Stosunek sprężenia —9,0 : 1 


Zużycie oliwy — 10 gr/MK/gdź 
Kierunek obrotu śmigła — prawy 
Gaźnik — Zénith 
Iskrownik — Marrelli M. F. 7. 
Ciężar — 115 kg. 

Cylindry silników są wykonane 
z żelaza lanego z hemisterycznym 
kształtem komory wybuchowej. 

Tłoki o płaskim dnie odlane są 
ze stopu aluminjowego, posiadają 
dwa pierścienie uszczelniające 1 je- 
den zgarniający oliwę. Korbowo- 
dy wszystkie są równe, to jest bez 
zastosowania korbowodu głównego. 
Wał korbowy, z stali chromoniklo- 
wej, składa się z dwuch części. 

Zuped redukcyjny (przy silniku 
„Algol'”) jest epicykloidalny, przy- 
czem drążek umocowujący satelity, 
umieszczony jest pomiędzy korbo- 
wodem, a kołem zapędowem. Za- 
wory ро dwa na cylinder ustawione 
są do osi cylindra pod kątem 26°. 
Karter z aluminjum zamyka w so- 
bie części rozrządu i zapędu. Tyl- 
na jego część jest komorą dla zasy- 
sanych gazów. (raźnik Zénith u- 
mieszczony z tyłu silnika połączony 
jest z komorą dwoma rurami po- 
dwójnemi. W przedniej części kar- 
teru znajduje się 5 litrów oliwy, 
które wystarczają na 5 godzin lotu. 
Pompę oliwną zapędza tarcz rozrzą- 
du zaworów. 
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Amortyzator oleo-pneumatyczny Vickersa. 


A mortyzacja płatowców jest 

` bardzo ważnym zagadnieniem. 
W dziedzinie tej posiadamy cały 
szereg rozwiązań, z których każde 
ma swe zalety i swe wady. Jednym 
ze systemów jest system Wickers'a, 
który został w Polsce przyjęty dzię- 
ki czemu prawie wszystkie polskie 
płatowce wyposażone są w «unurty- 
zatory tego typu. 

Sądząc, że zapoznanie się z tak 
ważną częścią wyposażenia płatow- 
ca, przyjęte będzie z  uznamiem 
przez naszych Czytelników podaje- 
шу poniżej opis amortyzatorów Vi- 
cGkers'a: 

Amortyzatory МТО ста ЕСО 
płatóweów są skonstruowane па za- 
sadzie oles-pneumatycznej. Skła- 
dają się cne z nastę pujących zasad- 
lI GZ y GHR części: 

Z cylindra powietrznego A, z tlo- 
ka B, tłoka namującego C oraz za- 
worów zwrotnych 1. 
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W cylindrze A znajduje sie 
sprężone powietrze, które działając 
na tłok B, wypycha go w dół. Tłok 
hamujący C wytłacza oliwę z wnę- 
trza tłoka B, dzięki czenu nastę- 
puje zamortyzowanie wszelkich 
wstrząsów i uderzeń przy starcie 1 
lądowaniu. Zawory zwrotne № słu- 
Za do hamowania powrotnego ru- 
chu tłoka B. Cylinder powietrzny 
A Jestew yposażony w zawór napeł- 
niający F i zawór kontrolny (r do 
sprawdzenia poziomu oliwy. 


Amortyzatory m Vokers aS wy- 
magają bardzo małej obsługi. Q ile 


zawory FP i G są odpowiednio zam- 


knięte, n.e zachodzi obawa, aby po- 


wietrze mogło się przez nie wydo- 
баб; w yciekanie al iwy, któreś je" 
йуп: e może mieć miejsce, zachodzi 
przy naoliwianiu głównego uszezel- 
nienia dławicy D. Należy z tego po- 
w odu sprawdzać poziom oliwy i jej 
cisnienie od czasu do czasu, powie- 
dzmy w okresach od trzech do czte- 
rech miesięcy. Operacja ta jest о- 
sromnie prosta, o ile się posługuje 
my specjalną pompką powietrzną 
i wana być przeprowadzona w spo- 
sób następujący: 

Połączyć pompkę z zaworem nä- 
pelniającym 1" 1 pompować tak, że- 
by manometr przewodu pompy 
wskazal ciśn enie podane w tabelce 
ciśnień. Wówczas dopiero należy 
odśrubować zawór napelniający F 
o pół obrotu, lącząc w ten sposób ey- 
linder powietrzny A z przewodem 
| manometrem. Uważnie odśrubo- 


wać zawór kontrolny G dla spraw- 
dzenia poziomu oliwy, przyczem na- 
leży uważać, aby tłok B był w skraj- 
nem dolnem polożeniu. 


Amortyzacja Vickers w podwoziu. 


gu. 


O ile z zaworu kontrolnego G 
wycieka oliwa należy zawór G przy- 
kręcić i pompować powietrze tak 
dlugo, aż manometr wskaże ciśnie- 
nie podane w tabelce ciśnień. 

O ile wychodzi z zaworu G po- 
wietrze, należy wlewać do zbiornika 
u góry pompy powietrznej małemi 
dawkami oliwę (Vacuum Oil P. 924. 

Oliwa do karabinów maszyno- 
wych) i pompować w dalszym cią- 
Gdy tylko oliwa zacznie się 
przedostawać z zaworu kontrolnego 
G należy go mocno zaśrubować, nie 
przestając pompować, dopóki ma- 
nometr nie będzie wykazywał, 12 
żądane ciśnienie zostało osiągnięte. 
Wówczas należy zamknąć zawór 
napełniający, odłączyć pompę. po- 
wietrzną 1 naśrubować na zawór, 
nakrętkę ochraniającą od Zate 
szczenia. 

Wszystkie ainortyzatóry są pod- 
dane próbom podczas ieh wykona- 
nia 1 nie należy zwiększać począt- 
kowego ciśnienia powietrznego, 
przew vidzianego dla poszczególnych 
amortyzatorów, które jest zaznaczo- 
ne w tabelce ciśnień, bez zasiągnię- 
cia uprzednio рогаау w fabryce. 

W amortyzatory Vickets'a wy- 
posażone są płatowce Potez, oraz 
krajowe, budowane przez Podlask: 
Wytwórnię Samołotów, Plage i La- 
Śkiewicza, Państwowe Zakłady Lot- 
nieze oraz płatowce inż. Bartla, 
budowane w „Samolocie* 
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Samolot jako zdobywca 


Į UZ w średniowieczu starano się 
odkrywać coraz to nowe obsza- 

ry nieznanej ziemi. Z biegiem czasu 
odkryto cały świat składający się 
z stałych kontynentów, lecz o bie- 
gunach jeszcze nie pomyślano. Na 
wskutek tego przez pewien okres, 
wyprawy odkrywcze zaniechano. 
Nie zadowoliło to jednak licznych 
mieszkańców świata cywilizowane- 
go, rzucono się więc z całą energją 
na zdobycie tak niebezpiecznych 
miejsc jak bieguny: Północny i Po- 
łudniowy. Podróże dokonywane po- 
czątkowo za pomocą okrętów i sań, 
dol celu nie doprowadziły, gdyż spo- 
tykano olbrzymich rozmiarów zato- 
ry lodowe, które uniemożliwiły do- 
tarcie do celu. Biegun południowy 
zawdzięcza swe odkrycie słynnemu 
podróżnikowi norweskiemu Amund- 
senowi, który zasłużył się także 
przy odkryciu bieguna północnego. 
Takie wyprawy były prowadzone 
z narażeniem życia całej załogi, 
gdyż ta najczęściej ginęła wśród lo- 
dów. Aby temu zaradzić obmyślono 
plan zdobycia biegunów zapomocą 
statków powietrznych, które się tak 
szybko udoskonalają i rozpowszech- 
niają. Myśl tę urzeczywistnił jako 
pierwszy Norweg Andree, lecąc ba- 
lonem kulistym w stronę bieguna 
północnego. Wyprawa ta nie przy- 
niosła jednak pożądanych skutków, 
ponieważ Andree wraz z swą zało- 
gą przepadł bez wieści. Drugim ta- 
kim Śśmiałkiem był Włoch generał 
Nobile, który poleciał także do bie- 
guna północnego, lecz już na sterow- 
cu pod nazwą „Italja“. Sam Nobile 
ledwo wyszedł cało z tej wyprawy, 
gdyż musiano na wskutek defektu 
w silnikach, lądować co spowodowa- 
ło rozbicie „11211“. Prawie z całego 
świata ruszyły wtedy ekspedycje 
by ratować rozbitków. Mimo nad- 
ludzkich wysiłków zdołano wyrato- 
wać tylko część załogi „ltalji” wraz 
z generałem Nobilem, a reszta z 
przybyłym па ratunek Amundse- 


nem zginęła. Te dwa tragiczne skut- 


ki wypraw podbiegunowych nie od- 
straszyły Byrda, lecz dodały mu je- 
szcze bodźca do odkrvcia i zbadania 
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dokładnie bieguna południowego, 
rzadko nawiedzanego przez ekspe- 
dycje naukowe. 

Amerykanin komandor Byrd 
mial za zadanie zbadać geologiczne 
podłoże szóstej części świata Antar- 
ktydy i określić dokładnie jej poło- 
żenie i linję brzegową. W tym celu 
poczęto robić olbrzymie przygoto- 
wania, gdyż chciano by ekspedy- 
cja ta była najmniej narażona na 
niebezpieczeństwo. Dobierano osob- 
no ludzi zdrowych i silnych, aby 
podczas podróży nie zaszły wypad- 
ki zasłabnięca, jak to dawniej się 
zdarzało. W skład ekspedycji tej 
wehodziły trzy samołlotv, z których 
dwa zostały osobno na ten cel zbudo- 
wane, a trzeci był trzymotorowym 
samolotem typu „Forda“. Pozatem 
drogą morską w ślad za samolotami 
sunęły dwa okręty zawierające cięż- 
sze ładunki jak żywność, zapasv pa- 
liwa i niezbędna w takich razach 


biegunów. 


stację nadawczą. Załoga składała 
się z siedemdziesięciu sześciu ludzi 
wraz 2 czterema kierownikami tej 
ekspedycji w osobach komandora 
Byrda, Вегпіа Balchena pilota sa- 
molotu, Herolda June oraz kawita- 
na Aschley Me. Kinley, który robił 
zdjęcia fotograficzne Antarktydy. 
Ekspedycja ta wyruszyła 30 listo- 
pada 1928 т. 

Byrd wraz z towarzyszami pod- 
róży po kilkugodzinnym locie zna- 
lazł'się pod biegunem w pobliżu lą- 
du króla Edwarda VII. gdzie rozbi- 
to obóz i zainstalowano silną stację 
nadawczą, która uwiadomiła cały 
Świat o postępowaniu prac odkryw- 
czych i o stanie podróżników. Już w 
czerwcu Byrd doniósł przy pomocy 
radja, że drogą obserwacyj i zdjęć z 
samolotu zbaaał około 20000 mil kw. 
nieznanego lądu podbiegunowego. 
W dniu 28 listopada r. 1929 Вуга do- 
konał wielkiego lotu nad lądem pod- 
biegunowym i przeleciał nad samym 
biegunem w towarzystwie trzech to- 
ważyszy: Berndta Balchena, Harol- 
da June'a i kap. Ashley Мас Kin- 
leya. W czasie tego lotu Byrd prze- 
leciał 1.600 mil ang. 

Godzi się tu przypomnieć, że w г. 
1926 ten sam Byrd dokonał lotu ze 
Szpiebergów do bieguna północnege 
1 cało wrócił do swej wyprawy. 

Obecną wyprawę Byrda nazwa- 
no luksusową, tak doskonale bo- 
wiem zaopatrzono ją we wszystko, 
by tylko zapewnić jej maksimum 
bezpieczeństwa I wygód. Koszta jej 


zaopatrzenia pochłonęły ponad mil- 


jon dolarów. Trzy okręty, uczestni- 
czące w niej „City of New York“, 
„Eleanor Bollime* i „Port Hunter“, 
wiozły 2.000 funtów szynki, 4.000 
funtów wieprzowiny, tonnę cielęci- 
ny, dwie konserw rybnych, 9 tonn 
mięsnych, 3,500 funtów masła, 2.500 
indyków itd. Miało to wystarczyć 
dla 76 ludzi — tylu uczestników li- 
czy wyprawa — na co najmniej 18 
miesięcy. 

Ostatnia wyprawa Byrda, acz- 
kolwiek jak wspomnieliśmy, dosko- 
nale wyposażona, z powodu srogiej 
zimy znalazła się w obliczu grożne- 
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kowi wolno nocować tylko w miejs- 
cowości objętej trasą. O ile nocuje 
poza tą miejscowością odlicza mu 
się 15 pktów za pierwszą пос і 30 
punktów za drugą — razem 45 pkt. 
ponad dwie noce powoduje wyklu- 
czenie z zawodów. Pozatem jeżeli 
zawodnik w ciągu jednego dnia nie 
zrobi żadnego etapu odlicza mu się 
10 pktów za pierwszy raz i 20 pkt. 
za drugi raz — ponad dwa dni eli- 
minacja. 

B) Szybkość. Szybkość uzyskana 
na trasie premjowana będzie w na- 
stępujący sposób: 

() pktów za każdv km w grani- 
cach 80 — 90 I kat. 60 — 70 II kat. 

3 pkty za każdy km w granicach 
91 — 135 I kat. 71 — 115 II kateg. 

2 pkty za każdy km w granicach 
136 — 155 I kat. 116 — 135 LI kat. 

1 pkt za każdy km w granicach 
156 — 175 І kat. 136 — 155 П kat. 

Awjonetki, które wykażą szyb- 
kość poniżej 80 km-godz w 1 kat. i 
poniżej 60 km godz w 11-еј kat. zo- 
staną wyeliminowane. 

C) Zalety praktyczne. Przy oce- 
nie zalet praktycznych, która doko- 
nana zostanie po ukończonym locie, 
zaliczać się będzie: 

a) za komfort max. 42 punkty (za 
komtort normalny 6, siedzenia obok 
siebie 6 lub telefon przy siedzeniach 
jedno za drugiem 3, trzy siedzenia 
zajęte 9, kryte przedziały dla zało- 
gi 6, bagażnik (dla każdego członka 
załogi o rozm. 50x30x12) 9, specjal- 
ne wygody б; 

b) za podwozie max. 15 pktów 
bez osi lub dwudzielne 6, inne zale- 
ty jak hamulce itp. 9); | 

e) za rozrusznik max. 12 pktów; 

d) za zabezpieczenie przeciwog- 
niowe max. 0 pktów; | 

e) za podwójne stery max. 6 pkt. 

f) za przyrządy powładowe max. 
15 pktów; 

g) za sprzęt ratunkowy max. 14 
pktów (pasy pływackie 0, spado- 
chrony 8); | 

h) za demontaż i montaż max. 30 
pktów (demontaż przez zdjęcie 
skrzydeł 6, złożenie skrzydeł 9, szyb- 
kość przeprowadzenia próby 9, za 
konstrukcję metal. 6). 

D) Krótkość startu. Zawodnik 
obiera sobie odległość najdalej 400 
m od przeszkody о wysokości 8 т na 
wprost której startuje. Długość 
startu mierzona będzie w następu- 
jący sposób: odległość od miejsca 
obranego na start do przeszkody, 
powiększona o rezultat z mnożenia 
siły wiatru mierzonej na wysokości 
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4 m w miejscu przeszkody przez 
czas lotu od chwili startu do chwili 
przelotu nad przeszkodą. Najkrót- 
szy start otrzyma 30 pktów. Następ- 
nym startom — zależnie od stopnia 
oddalenia od najkrótszego — odli- 
czać się będzie punktv od sumy 30 
w następujący sposób: 

l punkt za każde З i pół m przy 
różnicy 1 — 30m 

1 punkt z akażde 5 m przy różni- 
cy 31 — 90 m 

] punkt za każde 10 m przy róż- 
пісу 91 — 180 m. 

Krótkość lądowania. Zawodnicy 
lądować będą pobrzez przeszkodę 
wysokości 8 in na pole o szerokości 
40 m. Długość lądowania wyniesie: 
odległość od przeszkody do miejsca 
zatrzymania się awjonetki powięk- 
szona о rezultat z mnożenia siły 
wiatru mierzonej jak przy starcie 
przez czas lotu od chwili przelotu 
nad przeszkodą do chwili zatrzyma- 
nia się aparatu. Najkrótsze lądowa- 
nie otrzyma 30 pktów. Następnym 
odliczać się będzie w podobny spo- 
sób jak przy próbie startu, a miano- 
wicie: 

1 punkt za każde 3 1 pół m przy 
różnicy 1—30 тп 

1 punkt za każde 5 m przy różni- 
су 31 — 90 m 

1 punkt za każde 10 m przy róż- 
nicy 91 — 180 m. 


E) Zużycie paliwa. Próba zuży- 
cia paliwa odbędzie się w obwodz:e 
zaankniętym na przestrzeni około 
300 km. Awjonetkom, których zu- 
życie paliwa nie przekroczy 16 kg 
na 100 km w I-e] kat. i 11 kg w Гој 
kat. zaliczone zostaną 10 pktów. Za 
każde zaoszczędzone 250 р. w T-ej 
kat. i 175 g. w IT-ej kat. zaliczać się 
będzie 1 punkt (max. 20 punktów). 

5. Dla zawodników przewidzia- 
nych jest 20 nagród pieniężnych: 

1 nagroda 100.000 fr. 
2 nagroda 20.000 fr. 
3 nagroda 29.000 fr 
4 nagroda 15.000 fr i 
16 nagród po 10.000 160.000 fr 


Razem: 350.000 fr. 

0) Jako zwycięzca uważama hę- 
dzie {а awjonetka, która zdobędzie 
największą ilość punktów — naj- 
mniej 300 — przyczem nie wolno 
posiadać punktów karnych za na- 
ruszenie plomb silnika. 

T) Zgłoszen'a należy nadsyłać za 
pośrednictwem Aeroklubu narodo- 
wego (członka F. A. 1.) do Aeroklu- 
hu niemieckiego, począwszy od 15 
marca do 15 kwietnia. Wpisowe wy- 
nosi 1000 fr od aparatu. Przy nadsy- 
łaniu zgłoszeń w czasie od 15 kwiet- 
nia do 15 maja (ostateczny termin) 
wpisowe wynosić będzie 2000 fr. od 
aparatu. 
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Konferencja lotnicza państw Małej Ententy i Polski. 


W dniach od 10 do 13 11. br. ob- 
Y radowala w Warszawie między 
narodowa konferencja lotnicza, któ- 
ra była zwołana przez Aeroklub 
lizeczypospolitej Polskiej dla opra- 
cowania zasadniczego regulaminu 
zawodów międzypaństw owych, u- 
гуп co roku pod nazwą „„Lot 
Małej Emtenty 1 Polski“, a którego 
organizacja w roku bieżącym przy- 
AM Aeroklubowi Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Na konferencję tę zaproszono 
aerokluby zainteresowanych państw 
t. j} Rumunji, Jugostawji i Czecho- 
słowacji. Skład konferencji przed- 
stawiał się następująco: 

RRumunja: Pułk. inż. pil. б. Ne- 
grescu — prezes Komisji Sportowej 
Aeroklubu rumuńskiego: mjr. obs. 

Marinescu; kpt. pil. G. Banciu- 
E — sekretarz generalny Acero- 
klubu rumuńskiego. 

Jugosławia: Mjr. pil. D. Rado- 
vitch — dowódca 1 pułku lotniczego. 

Czechosłowacja: Mjr. inż. pil. AT. 
Jirout; Dr. Е. Hof; inż. F. Stoces 
— dyrektor państwowych linij lot- 
niczych; inż. В. Feigl. 

Polska: St. br. de Rosenwerth 
— wiceprezes Aeroklubu R. P.; mji. 
inż. pil. W. Makowski delegat 
Departamentu Aaron.; mjr. dypl. B. 
Kwieciński — sekret tarz generalny 
Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej; inż. M. Kurman delegat 
Instytut Badań Techn. Lotn. 


Otwarcia konferencji dokonal 
prezes Aeroklubu Rzplitej Polskiej 
ks. Janusz Radziwill, witając dele- 
gatów okolicznościowem przemó- 
wieniem. Na uroczy stość otwarcia 
konferencji przybyli również atta- 
chós wojskowi rumuński i czecho- 
słowacki, sekretarz poselstwa Jugo- 
słowiańskiego oraz szef Departa- 
mentu Aeronautyki M. S. Wojsk. 
p. pułk. L. Rayski. (roście zagrani- 
czni podejmowali byli obiadem, 
wydanym przez pana Ministra 
Spraw Zagranicznych oraz preze- 
sa Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej; pozatem zwiedzali Państwo- 
we Zakłady Lotnicze, Polskie Za- 
kłady „Skoda“, nowy port lotniczy 


na Okęciu, fabrykę lubelską i pod- 
laską. 

Obradom konferencji przewod- 

niczył р, St. de Rosenwurth. Już jak 
wspominaliśmy na wstępie konfe- 
rencja Mala na celu ustalenie regu- 
laminu zasadniczego, któryby za- 
wierał pewne stale postanowienia o- 
bowiązujące organizatorów Zü wo- 
dów „lotu Małej Kntenty i Polski“ 
4 inicjatywą wystąpił Aeroklub 
kzplhtej Polskiej 1 opracowany 
przez niego projekt takiego regula- 
minu ЖЕН czego został przez kon- 
ferencję z drobnymi zmianami przy- 
jęty 1 przez wszystkich - delegatów 
podpisany.. 

Ponieważ regulamin ten obowią- 
zuje wszystkie kluby organizujące 
„Lot Małej Ententy i Polski", poda- 
Jemy poniżej ważniejsze postano- 
wienia tego regulaminu, a mianowi- 
CIE: 

1) „Lot Małej Ententy 1 Polski“ 
(Lot. М. E. 1:P.) odbywać się będzie 
co roku. Organizacją jego zajmować 
się będą aerokluby zainteresowa- 
nych państw w następującej kolej- 
ności; Jugosla wa, Czechosłowacja, 
Rumunja i Polska (w r. bież. orga- 
nizuje Polska). 

2) Do lotu M. FE. i Р. dopuszczone 
będą samoloty państw M. F. 1 P. w 
ilości nieprzekraczaiącej sześć na 
każde uczestn.czące państwo. 

3) Samoloty uczestniczące w lo- 
cie M. B. ji P. muszą być własnością 
siły zbrojnej daneeo państwa oraz 
posiadać obsadę wojskową, składa- 


Jącą SIę przynajmniej z dwuch osób: 


pilota 1 obserwatora. 

4) Jako obsada wojskowa u na- 
ne będą tylko osoby, służące zawo- 
dowo w lotnictwie wojskowem da- 
neeo państwa w charakterze pilota 
wzgl. obserwatora conajmniej od 
roku, licząc od terminu podanego w 
regulaminie szczegółowym jako ter- 
min zgłcszenia. Osoba lecąca cha- 
rakterze obserwatora musi być ofi- 
сеге. 

5) Zaden z członków załogi nie 
może brać udziału w Locie M. E. i 
Р. częście] jak cztery razy; pozatem 
conajmniej 50 proc. zgłoszonych Zil- 
tóg musi się składać z pilotów i ob- 


serwatorow, którzy jeszcze wogóle 
nie brali udziału w Locie M. E. i P. 

6) Trasa lotu winna być tak uło- 
żona, by lot prowadził przez stolice 
państw M. K.i P. z ором: ал Коле 
lądowaniem we wszystkich stoli- 
cach. 

1) Szezególły dotyczące organiza- 
cji i przeprowadzenia zawodów win- 
ny być zawarte w szczegółowym re- 
gulam:nie Lotu M. E. r P., opraco- 
wanym na dany rok przez Aeroklub 
Organizator. Projekt ten winien być 
przesiany wszystkim zainteresowa- 
nym klubom nie później jak w dniu 
юлт а. 

8) Ulożenie wzoru klasyfika- 
cyjnego należy do Komisji Sporto- 
wej Aeroklubu-Organizatora. Wzór 
ten musi być tak ułożony, by сопај- 
mniej 60) proc. teoretycznie osiąga|- 
nych punktów przypadło za szyb- 
kość uzyskaną na trasie. 

9) Lot M. В. 1 P. musi się odbyć 
w czasie między 15 lipca a 1 wrześ- 
nia każdego roku. 

Na tejże konferencji ustalony zo- 
stal termin tegorocznego lotu, który 
organizuje Aeroklub Rzplitej Pols- 
kiej. Lot M. ЕК. i P. odbędzie się w 
dniach 11 i 12 sierpnia br. Projekto- 
wana jest następuiąca trasa: 

I-szy dzień: Warszawa—(lLwów) 
— Praga Czeska—(Zagrzeb—Biało- 
gród. 

2-01 dzień: Bialogród — Buka- 
reszt — (Jassy)—Lwów—(Poznań) 
EMU SZAWU. 

Lotniska Lwów I Zagrzeb — w 
pierwszym dniu — oraz Jassy 1 Po- 
znań — w drugim dniu — stanowią 
jedynie punkty kontrolne przelotu 
bez obowiązku lądowania; na 
wszystkich innych lotniskach musi 
nastąpie lądowanie. Start nastąpi w 
Warszawie dnia 11 sierpnia o eb. 
1-70] w nocy. 

Prócz przelotu na trasie zawody 
obejmować będą: 

a) lot na wysokość 5000 metrów 
w czasie lotu na trasie, 

b) lot na wysokość z obciążeniem 

c) próbę startu na polowem lot- 
nisku. 


Blady strach. 


Straszliwa, blada zmora lęku pa- 
dła na najtęższych pilotów naszych. 

Egzamin — Komisja — Pytania 
— oto słowa, któremi rozbrzmiewa- 
ją lotniska. 

Biedny Kazio po przeleceniu 


przeszło pół miljona kilometrów, 
rzucił w kąt Leica, przestał zajmo- 
wać się zapalniczką, za zaoszczędzo- 
ne grosze kupił stertę podręczników 
z Tuśkiewieza Nawigacją na czele 
i wkuwa z zapałem „akrobację pod- 
czas lądowania* (pyt. 5). 

Coś ty za pilot Kaziu? Nie sztu- 
ka 500.000 wylatać, a — zrób „akro- 
bację i natężenia” przy lądowaniu. 

Bolek Orliński dziś Чор его ro- 
zumie dlaczego lot jego nad morzem 
Japońskiem był tak trudny. Zapom- 
miał „zastosować barometr" (pyt. 
17.), lecąc troposferą nie obliczył 
oradientu i zawadził skrzydłem o 
prawo Coriolisa. 

Ponury, lecąc na lin, toczy wo- 
koło wzrokiem, szuka bowiem wą- 
wozów nizkiego i wałów wysokiego 
ciśnienia. ZŻaniedbał się zupełnie. 
Krawat nosi, o zgrozo, pół centyme- 
tra niżej od poziomu normalnego, 
obcas przy prawyain trzewiku ścię- 
ty od chodzenia w kółko po pokoju 
przy kuciu „historji rozwoju mete- 
orologji“ (pyt. 2.) 

Klimeia przypom'na sobie daw- 
me czasy. Radjo i Primus w ruchu. 
Radjo nadaje meteorologję, ktorą 
za wszelką cenę należy zglębić. 

Bartek plunął na oko morskie, 
zapomniał o świecie 1 „stosuje prak- 
tyeznie oceny elementów lotu“. 

Rutka ani rusz nie zagadasz. 
Wruknie. łbem zatrzepoce. Nie prze- 
szkadzaj!. Studjuje lot w strato- 
sferę. š 

Administracja „Lotnika“ szwan- 
kuje. Sami o tem wiecie. Hołodyń- 
ski przygotowuje się teoretycznie, z 
całym zasobem energii do oblatania 
B. M. 6. Co też będze jak mu w tym 
locie gradient zawiedzie! N'e macie 
pojęcia jaki z niego prawnik. Bez 
kija nie podchodź! — Panie ‘Szefie 
Administracji, jakie ogłoszenia idą 
do numeru. — Psia krrr... prrerawo 
Coriolisa — nie mam czasu. 

Prawnik. | 

Najgorsze zmartwienie mam sam. 
Człowiek niby — latał, niby — ma 


pretensje, a tu na jedno pytanie, — 
ani rusz — odpowiedzi znaleźć nie 


nogę. 


„Jakie jest zachowanie się samo- 
lotu przy napotykaniu mgły?“ 
(pyt. 8.) 

Pomóżcie mi koledzy. Za najlep- 
szą odpowiedź, wyproszę w admini- 
stracji bezpłatną prenumeratę , Lot- 
nika, a kochanego „pomagera”, w 
postaci podobizny umieszczę w dzia- 
le redakcyjnym. Ostrowski się zgo- 
dzi. 

Był u mnie taki jeden i wiecie ja- 
ką mi dał odpowiedź? 

Samolot kurczy ogon we mgle. 
— Może i prawda! 

% 

Pytania działu prawniczego za- 
wierają 90 wierszy. 

Pytania działu meteorologiczne- 
оо 100 wierszy. 

Pytania o silniku i płatoweu 30 
wierszy. 

W locie — grunt meteorologja, 
potem prawo, a silnik i płatowiec 
ostatecznie też może być. 

Spotkałem jednego zadowolone- 
go. 

— Во to — Panie tego — jakżeż, 
i po naszej części w rolniczem zaje- 
ciu, da hodowli buraków. pagoda 
oelawnoje. Tak eóż, ja dawno, zaraz 
po wstąpieniu w lotnictwie tak mó- 
wil. Tak co — nie słuchali. Dziś kto 
fachowiec? Ja. Niech się uczą. A 
dla pilotów pasażerskich i gwizdki 
wprowadzę i forme i na baczność 
staną. Ja — dyrektor! „Dyrektor 
lotnictwa cywilnego". 

Ot со. 

Nie ma to jak w wojsku. Jesteś 
zdrów, złożyłeś egzamin, latasz do- 
brze — wszystko w porządku. 

Cywil biedny, nie może. Komi- 
sja — Egzamin — Pytania. 

A może bv tak czasem lepiej bv- 
ło o emeryturze pomyśleć. 6 lat, po- 
dług norm wojskowych — to 12 lat 
służby. Do emeryturv nie wiele. zo- 
stalo. 

Lataj polski pilocie, lataj, jak 
nam akurat się przyśni to 1 о tobie 
pomyśleć wypadnie. — Pan Dyrek- 
tor też pomoże. — Jak nie inaczej 
— to na roli jako włodarza osadzi. 

On та moe, — On fachowiec sła- 
улу. Poznańską placówkę na nogi 
postawił. Aero zorganizował. Lot 
zawojował. Ot со! 
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Tragiczna karta. 


Sunutno 1 ciężko jest, gdy w pi- 
śmie lotniczem, a więc propagują- 
cym lotnictwo, sarkać musimy na 
nieporządki i braki. 

Jeszcze smutnej, gdy właśnie te 
nieporządki, ta niekarność powodu- 
je wypadek tragiczny, którego оћа- 
га padaja młode istnienia ludzkie. 

Styczeń roku bieżącego przy- 
niósł nam katastrofę, w której na 
„J D?“ zginął mechanik Laudański. 
Zeszły tydzień przyniósł nam zno- 
wu katastrofę, tym razem warszaw- 
ską, w której znowu na „JD2“ zgi- 
пг: młody pilot Aeroklubu Aka- 
demickiego p. Trzetrzewiński | 
współpracownik „Prasy Polskiej“ 
p. Makowski. 

() ile poprzednia katastrofa była 
wynikien lekkomyślnoścćci pilota, 
który za nią ciężko adpokutowa, o 
tyle ostatni wypadek jest spowodo- 
мапу lekkomyślnością władz Aero- 
klubu. Wypadek miał miejsce w 
czasie lotów zorganizowanych przez 
А.-А. dla „Prasy. Ostatni okóbnik 


„Minósterstwa wyrażne zabrania 102 


tów z pasażerami pilotowi nie po- 
siadajacemu licencji. Czy p. prezes 
Aeroklubu Akad. ne wiedział o 
tem? Gzy nie wiedział niec o zapro- 
szenie przedstawicieli „Prasy? 
Gzy nie zdaje sobie sprawy, że wła- 
Śnie w czase lotów z prasą należy 
platowce oddać doświadczonym pi- 
lotom? Wreszcie czy nadal chce 
reformować polskie lotnietwo spor- 
towe? 
Myślę, że nie — 


Otóż odkładając sprawę tragicz- 
nych lotów do działu, do którego 
należy, my — jedyna organizacja 
— starych pilotów oświadczamy, że 
dopóki porządki w lotnietwie spor- 
towem się nie zmienią, nie zamic- 
rzamy brać udziału z naszynmn pla- 
towcami w polskim sporcie lotni- 
CZYNI. 

Nam zależy na lataniu, bez kon- 
troli „boga sportu“. 
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5. М. GRABOWSKI. 
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Topielec atmosfery 


NE 

Kabina laboratoryjna w płatow- ! 
cu ekspedycji van Loodtt. Tuż za 
Se aną obszernego hallu, w którym 
przed chwilą stoczyli walkę słowna 
przedsta wieiele Niemiec í Belgji. 

(Gospodarz ekspedycji — jej mózg 
і jej bohater, Marja van Loodtt, od- 
еа myślą daleko od swarliwości 
Świata, od jego intryg i małych, 
przyziemnych amhbieyj. Odbiegła od 
nich równie daleko, jak jej płato- 
wiec od powierzehn. ziemskiej. Q- 
czy Marli zdawały się wybiegać po- 
za cale jej otoczenie — poza tę Dia- 
łą salę, połyskującą metalem 1 
szklem aparatów i przyrządów nau- 
kowych. 

Marja straciła na chwilę całko- 
wicie kontakt z tem wszystkiem, co 
przez tyle tygodni 1 miesiecy stano- 
wiło wyłącznie treść jel życia. My- 
SH zatonęły w przeszłości, w tem, o 
czego niepowrotności świadczyła 
żałoba jej stroju. 

A to co miało stać się za chwilę, 
co miało wstrząsnąć logiką Świata 
naukowego — wvczuwała obecnie 
jedynie podświadomie. Oddawna 
już przeczuwała z całą dokładnością 
chwilę jej olbrzymiego tryumfu, 
przeczuwała obraz, który odsłoni się 
przed jej oczyma, tak wiernie 
jak gdyby zachowała w pamięci o- 
ш, со tvlko fotograf ję. 

Tak wielkiem było dotychczaso- 
we napięcie jej nerwów, tak ogrom- 


nym wysilek myśli į uczucia — że 
gdy; jäl krok tylko dzielil od 


obecne, £ 


Koniec kwartału! 
Prosimy odnowić 
prenumeratę. 
P. K. O. 206.896. 


(Z cyklu „Na odskoczni XX wieku). 


finału dzieła, — ogarnęła nią zupeł- 
nie араа, kańmeletny bezwład. 


Wpatrzona w szybę — mogłaby 
tak w fotelu swoim trwać bez koń- 
ca, gdy oto nagle kilka słów, rzuco- 
ny: ch głucho przez głośnik, wstrząs- 
пиу nią do glębi. 

Wypbrostowała się, drżąc na ca- 
tyn c ele. 

Głośnik powtórzył: 

— Dziewięć tysięcy pięćset me- 
trów!! 

VI. 

— Dziewięć tysięcy pięćset me- 
trów! 

Wihallu pirtoweaszawizało. l wa- 
rze bledły lub powlekały się nagłym 
rum eńcem. Krew ścinała się w ży- 
łach z przerażenia. A więc szybowa- 
no już na wysokości, za którą drze- 
mie ponura tajemnica katastrof po- 
wietrznych! 

Kapitan statku wydawał krót- 
kie, rwące się rozkazy: 

— Lot w linji prostej! 

— OQdslonić szklanny strop labo- 
ratorjum! Rozsunąć szyby! 

()dslonié strop kabiny! 

Powódź światła wypełniła hall. 
ltozsuwały się zwolna maty, zasła- 
паласе dotychczas sufit, ukazując 
szklanną płytę stropu. 

()ezy wszystkich 
wzwyż: 

na tle słonecznego błękitu czar- 
ną plamą wystąpiła sylwetka dziw- 
nego stworu o szeroko rozpiętych 
skrzydłach. Sylweta helikoptera, 
ustawionego na szklanym stropie 
kabiny — hallu, stanowiącej cen- 
trum płatowca. 


podniosły się 


Ww е jum MERI SIĘ AE 
svik aparatów. To Maa:ja van Loodtt 
wysyla swe promienie „van L“ w 
pogodny blekit... 


Plynely dn. Zdają się być 
wieczność '4... 

Oczy, zawisłe w wyżynach, 
czyna wypełniać lęk... 


Za- 


Kabine zalewa zwolna różowy 
blask, spływający przez szkliwo 
stropu. 

kowoh = minuta Dormin ucio aa 


Coraz bardziej zae:emnia 516 niebo. 
Coraz wyraźniej rudzieje... 

Na przestrzeni dziesiątków kilo- 
metrów ponad głowami zebranych 
w kabinie ludzi — występują na 
niebie krwawe plamy. Jakgdyby 
rany na ciele. Aż oto obraz kształtu- 
je się wyraźnie... 


Dziesiątki 07-я ЕР г. 
stworów, o kształtach roślinności 
dna morskiego, zwisała ku płatow- 
Солу]. 

Wyciągnięte macki cofają się lę- 
kliwie przed różową strugą promie- 
ni, odsłaniającą poraz pierwszy o- 
czom ludzkim tajemne życie głębin 
atimosłery... 


ТІ oto zadrżały skrzydła helikoptera, 
szybującego bez pilota pionowo, 
wzwyż. 

Czarna sylweta maszyny poczęła 
zmniejszać się na krwawym tle buj- 
nego życia atmosfery. 

Trwało to chwilę zaledwie. 

Setki maeków sięgnęło po aparat 
— | wessały go w czerwoną topiel 
nieba. 

Helikopter poszedł , 


"NA dno”. 


Sladem Harry Webba Kapica 
na Ascota, majora Coola i tylu, tylu 
innych. — 

— Śladem rakiety międzyplane- 
tarnej Jakóba Petri. 


List expres kosztuje 
zł 1.05 
List lotniczy — tylko 
ОО groszy 
Korzystajcie z poczty 
lotniczej | 
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Komunikat 
Wielkopolskiego Klubu Lotników. 


Członkom W. K. L. podaje się do 
wiadomości, że w dniu 29 marca br. 
odbędzie sie ҮТП Zwyczajne Walne 
Zebranie W. К. L. z następującym 
porządkiem obrad: 


. Zagajenie. 
2. Wybór przewodniczącego i ła- 
wników. 


3. Sprawozdanie Zarządu. 

4. Udzielenie pokwitowania Za- 
rządowi. 

5. Wybór nowego Zarządu i Ra- 

dy Nadzorczej na rok 1950. 

6. Wolne wnioski 1 głosy. 
7. Zakończenie. 

Zebramie odbedzie się o godzinie 
18-tej w lokalu Sekretarjatu W. K. 
L. w Poznaniu ul. Fr. Ratajczaka 
21 g (Dom Rzemieślniczy). W razie 
braku quorum następne Zwyczajne 
Walne Zebranie, prawomocne bez 
względu na ilość obeenych odbędzie 
się o godzinie 18,30 w tym samym 
lokalu. Zarząd. 


Nowe rekordy uznane przez Е. А. I. 


Klasa С (płatowce lądowe) 
Francja. 

D. Costes i P. Codos na specjalnym 
płatowcu Breguet 19 z silnikiem His- 
pano-Suiza 600 MK w trasie zamknię- 
tej Istres-Narboni.-Nimes - Avignon 
w dniu 15, 1 1 17 grudnia 1929 r. 

Odległość na trasie zamkniętej 

8029,440 km. 

Klasa C płatowce lądowe) 
„obciążeniem 500 kg. 
Francja 

De. Costes P. Codo; na specjalnym 
platoweu Breguet 19 z silnikiem His- 
pano-Suiza 600 MK na trasie Tstres— 
Nimes—Cote Narbonnaise — Nimes — 
Istres, w dniach 17 i 18 stycznia 1930. 

Długotrwałość 23 godz. 22 m. 49 sek. 

Odległość 4361,980 km. 

Szybkość na przestrzeni 
214,553 km/godz. 
өг C pato хос 

lądowe) 


Włochy 


Pilot Renato Donati, pasażer M. 
Capannini na platowcu „Fiat A S 1%, 
z silnikieni „Fiat A. 50“ na trasie zam- 
knietej Montecelio-Rzym 19-20 stycz- 
nia 1980. 


2000 km. 


sportowe 


~ 
p= 
2 
r 
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Długotrwałość na trasie zamknie- 


tej 29 godzin 4 min. 
Odległość na trasie 
2746,200 km. 


zamknietej 


FIEDLER] 
НАА | 
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Po powitaniu wyczerpujące sprawoz- 
danie z dzialalności Zarząlu Wystawy 
złoży! Naczelny Dyrektor Prof. Stefan 
Ropp. 


Pan Minister Wojny Marszałek Józeť Piłsudski podejmował delegatów na 
kongres w sprawie lotu Małej Ententy i Polski, bankietem. 


50 minut samolotem z Lublina do 
Warszawy. 25 lutego odleciał do War- 
szawy świeżo wykonńczody w fabryce 
Plage Laśkiewiez w Lublinie samolot 
„R. 11°. Lot z Lublina do Warszawy 
trwał 50 minut. Nu lotnisku warszaw- 
skiem oczekiwali przybycia samolotu 
szet dep. lotnictwa M. 8. Wojsk. płk. 
Rayski i naez. wydz. lotniczego nin. 
komunikacji Filipowicz. 

Próba pierwszego dłuższego lotu na 
nowym samolocie wypadła pomyślnie. 


Minister Kiihn na M. W. К. Т. Се- 
lem zapoznania się ze stanem prae 
przygotowawczych do Międzynarodo- 
wej Wystawy Komunikacji i Turysty- 
ki przybył do Poznania Minister Ko- 
munikacji inż. Alfons Kühn. 

W dniu 12. bm. o godz. 9-tej rano Za- 
rząd Wystawy powitał p. Ministra na 
dworcu, poczem w Dyrekcji Wystawy 
odbyłu się konferencja. 

Powitał p. Ministra w imieniu Rady 
Głównej i Zarządu Wystawy p. Prezy- 
deut Ratajski. 


Z kolei przemawiał p. Wojewoda Ra- 
czyński, który podkreślił konieczność 
eremjalnego udziału w М. W. K. T. 
przemysłu polskiego ze wzgledu na po- 
ważne zgłoszenia zagraniey. 

Wdalszym ciągu zabierali głos p. 
dyr. inż. Ruciński i inż. Tuz, zwracając 
Dyrekcji Wystawy uwage na fakt po- 
czynienia odpowiednich kroków u czyn- 
ników miarodajnych w kierunku u- 
przystępnienia dojazdu do lotniska, na 
którem w bieżącem roku odbedzie sie 
szereg imprez m. in. zlot 100 awjonetek 
z całej Kuropv. 

Na powyższem konferencje zakoń- 
czono. U godz. 2-ej odbyło się w Baza- 
rze śniadanie w szezupłem gronie, wy- 
dane przez Zarząd Wystawy na cześć 
p. Ministra. 

M. W. K. T. a raid awjonetek. Mając 
na uwadze Miedzynarodową Wystawe 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu, 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej po- 
czynił starania, by w trasę międzyna- 
rodowego raidu awjonetek, który prze- 
widywał pierwotnie lądowanie li tylko 
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w Krakowie i w Warszawie, wprowa- 
dzić również Poznań. 

Starania te zostały uwieńczone po- 
myślnym skutkiem: Aeroklub niemiec- 
ki — organizator tego raidu — doniósł 
przed paru dniami Aeroklubowi Rze- 
czypospolitej Polskiej, że trasa przez 
Polskę prowadzić będzie przez lotniska 
Poznania i Warszawy, gdzie odbędą się 
obowiązkowe lądowania awjonetek. 

Katastrofa lotnicza na lotnisku war- 
szawskiem. Dnia 16. 3. o godzinie 10 
rano na lotnisko warszawskie na za- 
proszenie Aeroklubu akademickiego 
przybyła wycieczka złożona z kilku o- 
sób z wydawnictwa prasy polskiej, ce- 
lem odbycia lotów. О godzinie 1040 
wystartowała z portu cywilnego awjo- 
netka typu „J. D. П“ z silnikiem wło- 
skin Anzaldo 60 MK. Awjonetka pilo- 
towana była przez 23-letniego Karola 
Trzetrzewińskiego, pilota akademiekie- 
ко Aeroklubu warszawskiego. Zazna- 
czyć należy, że Trzetrzewiński ukończył 
szkołę pilotażu, akademickiego klubu 
warszawskiego i otrzymał dyplom pi- 
lota klubowego w rokun 1928. Jako pa- 
saże! poleciał jeden z uczestników wy- 
cieczki współpracownik prasy polskiej, 
kasjer i buchalter 30-letni Franciszek 
Makowski. Pilot wystartował prawi- 
dłowo pod wiatr w kierunku miasta. 
Po pierwszym wirażu na wysokości 
100 metrów silnik przestal działać. Pi- 
lot среде uniknąć przymusowego lądo- 
wania miedzy domami, wykona! wiraż 
w lewo. W czasie tego aparat ześliz- 
penal sie na lewe skrzydło, wpadając 
w korkociąg. Z powodu zbyt niskiej 
wysokości 60—70 metrów, pilot nie zdo- 
lał wyprowadzić maszyny. Awjonetka 
zostala całkowicie strzaskama. Pasażer 
Franciszek Makowski znalazł Śmierć 
na miejscu. Pilot Trzetrzewiński do- 
znał cieżkich obrażeń. zeniecenia klat- 
ki piersiowej, oraz głowy. Przewiezio- 
пу przez lekarza pogotowia do szpitala 
Ujazdowskiego wkrótce zmarł. 

Kupno licencji. Podlaska Wytwór- 
nia Samolotów w Białej Podlaskiej 
zakupiła licencję na budowę jedno- 
iniejscowego płatowca  pościgowego 
ARIEL T 133: 

Ogólne Zsromadzenie Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej. Komite- 
tu Miasta Poznania odbedzie sie w 
czwartek dnnia 10 kwietnia br. o godz. 
I8-tej w sali posiedzeń Rady Hiejskiej 
przy Starym Rynku 2. (Nowy Ratusz) 
jl ptr. z nastepującym porządkiem o- 
brad: 

1. Aagajenie 

2 Wybór Prezydjum Zgromadzenia 
(Przewodniczący, sekretarz і 2 ławni- 
ków) 
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3. Sprawozdania a) sekretarza, b) 
skarbnika, e) Komisji Rewizyjnej. 

4, Komunikaty Zarządu 

5. Udzielenie absolutorjum Zarządo- 
wi. 

krzerwa 10 minutowa 

6. Wybór 6 nowych członków Zarzą- 
du w myśl art. 26 par. 2. statutu L. O. P. 
P: 

т. Wybór Komisji Rewizyjnej 

8. Wybór 2 stałych delegatów na O- 
gólne Zgrom. L. О. P. P. 

9. Uchwalenie budżetu na rok 19380. 

10. Wnioski Kół L. O. P. P. zgłoszo- 
ne do 8. 4. 1930. 

11. Wolne głosy 

12. Zakończenie. 

Uchwały Walnego Zgromadzenia, 
które zapadają zwykłą większością gło- 
sów są prawomocne bez względu na 
liczbe przybyłych delegatów art. 17. Š 
4. i art. 18. $ 7. statutu). Wnioski pisem- 
ne kół L. O. P. P. na Zgromadzenie na- 
leży przesyłać Komitetowi L. O. P. P. 
Miasta Poznania. przy ul. Grobla 15. po- 
kój 155 najpóźniej na tydzień przed ter- 
minem Walnego Zgromadzenia, tj. do 
3. 4. 1930. Późniejsze wnioski nie będą 
uwzględnione (art. 20 $5 statutu). Miej- 
scowe Kola L. O. P. P. do podpisanego 
Komitetu przynależne, prosimy o wy- 
delegowanie jednego przedstawiciela 
na Ogólne Zgromadzenie. Przybywają- 
cy na Zgromadzenie delegat, powinien 
być zaopatrzony w zaświadczenie swe- 
g0 Zarządu, którem winien się okazać 
przy wejściu na salę obrad. 


ANGLJA 

Uznanie dla mecenasa lotnictwa. 
Sir Charles Wiakefield, który obdaro- 
wał 8 klubów lotniczych i umożliwił 
pomocą finansową szereg rajdów, mie- 
dzy innemi rajd A. Cobhama Londyn- 
Australja—Londyn (1926) i Hinklera 
lot do Australji (1927) uzyskał tytul 
szlachecki. Nazywa się on obecnie 
Lord Wakefield of Hythe. Lord Wa- 
kefield ofiarował ostatnio na szyl ow- 
nietwo angielskie 1.000 funtów (45.000 
zlotych). 


Puhar Schneidera 1931. „Royal Ae- 
ro Club of Great Britain" donosi, że 
przyszłe zawody o puhaxr Sschneidera 
odbedą się w 1931 roku pomiędzy 1 
czerwca a 30 września. 

Zawody о puhar królewski. Kines 
Cup Air Race w roku 1930 odbedzie się 
5 Преса. Zawodnicy mają przelecieć tra- 
se 1200 km w ciągu jednego dnia. Pun- 
ktem odlotu i przylotu bedzie Londyn. 

Nowe eskadry. W lutym powstała 
w Mount Batten, Plymouth eskadra 
wodnopłatowców Nr. 209, wyposażona 
w Supermarine — Southampton. W 
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marcu organizuje się eskadry niszczy- 
cielskie. Nr. 604 w Hendon, Nr. 607 w 
Ushwoth i Nr. 608 w Thornaby. 


ARGENTYNA 
Próby lotów nocnych na linji Bu- 
enos Aires — Mendosa, odbywają się 


już od dłuższego czasu. Linję tę eks- 
ploatuje „Nyrba“. 


BRAZYLJA 

Nowe lotnisko. W Rio de Janerio 
rozpoczęto budowę nowocześnie urzą- 
dzonego, olbrzymiego portu lotniczego 
dla płatoweów lądowych i wodnych. 


CHILE 
Zamówienie. Dla wzmocnienia chi- 
lijskiej komunikacji lotniczej, która 


dotychczas odbywała się na płatowcach 
sportowych D. H. Moth, rząd zamówił 
w Detroit dwa płatowce Ford 5AT. 


CHINY 

Nowe połączenie. Chiński rząd po- 
stanowił uruchomić komunikację lot- 
niczą na linji Szanghaj—Bukow — Il- 
suszow—lTsinanfu—Pekin. Dla tego ce- 
lu stworzono Chińskie Towarzystwo 
Komunikacji Powietrznej, w którem 
zapobiegliwi amerykanie zdołali umie- 
ścić znaczne kapitały. 


CZECHOSŁOWACJA 


Wyniki za rok 1929. Czechosłowac- 
kie linje lotnicze przeleciały w roku 
1929 473067 km, ptzewiozły 8268 pasa- 
лотом i 183859 kg towarów. Regular- 
ność wynosiła 97 procent. 


EGIPT 

Aeroklub. Pod przewodnictwem 
księcia Abbas Halim został zorganizo- 
wany w Kgeipcie Aeroklub, który za- 
mierza przystąpić do F. A. I. 


ESTONJA 
Angielskie płatowce Ша Еѕёопјі. 
Rząd estoński zakupił 12 płatowców 


pościgowych Bristol „Bulldog“ саіоте- 
talowych, jednomiejscowych z silnika- 
mi Bristol „Jupiter“ VI 450 MK. 


FRANCJA 

Taksówki lotnicze. „Union des Pi- 
lotes civils de France“ przy bardzo po- 
ważnem poparciu rządu uruchomiło 
przedsiębiorstwo doraźnego przewozu, 
posługujące się do tego celu na początek 
10 samolotami. Jednym z celów zorga- 
nizowaąnia powyższej placówki, jest u- 
trzymanie w służbie lotniczej pilotów 
rezerwy i danie im zajecia w zakresie 
ich umiejętności. 


Podróż hrabiego de la Vaulx do A- 
meryki. 16 lutego wyruszył prezydent 
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F. A. L. hr. de la Vaulx z Tuluzy w po- 
dróż powietrzną. Hr. de la Vaulx uda- 
J sie do Ameryki Poludniowej Środ- 
kowej, Północnej i Kanady. Celem po- 
dróży jest ustalenie zagadnień rozwo- 


ju sportu lotniczego. 


HOLANDJA 

Przyspieszenie ruchu. W celu jak- 
największego skrócenia czasu przelotu, 
na linji Amsterdam—Paryż, K. L. M. 
uruchomiło z dniem 1 lutego br. spec- 
jalnie przyspieszoną komunikację, raz 
dziennie, bez lądowania w Brukseli. 


KANADA 

Transkontynentalna linja pocztowa. 
„Western Canada Airways Ltd“ uru- 
chomiło w lutym wzdłuż granicy St. 
Zjednoczonych linje przez cały konty- 
nent. Na linji tej służbę pełnią 7 pła- 
towców Fokkera i 3 Boeing. 


KOLUMBIA 

Nowe towarzystwo. W Bogota zało- 
żono przy pomocy kap'tałów St. Zje- 
lnoczonych towarzystwo „Compania 
Colombiana De Rutas Aereas S. A.“ 


LOTWA 

Zakupy w Anglji. Rząd łotewski 
zakupił w dwóch partjach, pierwsza 5, 
druga 7 platowców pościgowych Bri- 
stol „Bulldog“, z silnikami Bristol „Ju- 
piter“ VI. 


MEKSYK 

„Compania Mexicana de Aviation 
S. A.“ w roku 1929 przewiozła 6910 pa- 
sażerów, 318423 kg poczty i 383373 kg 
towarów, przeleciano 1165000 km w 
8435 godzinach. Towarzystwo urucha- 
mia linje: Meksyk—Tampico—Browns- 
ville; Tampieo—Tuxpan=Vera Cruz; 
Vera GCraz-Merida; Vera Cruz—Gua- 
ternala. 


NIEMCY 

Wyniki za rok 1929. Deutsche Luft- 
Hansa ogłasza statystyki komunikacji 
lotniczej za rok 1929. Przeleciano kilo- 
metrów 9 087 694 (— 11,1 procent); prze- 
wieziono osób 87019 (— 21,7 procent); 
bagażu 690609 (— 20,5 procent); towa- 
rów 1195790 (+ 17.2 procent); poczty 
366845 (+ 155 procent); gazet 44962 
(— 723 procent). Cyfry w nawiasach 
oznaczają procent zwiększenia, lub 
zmniejszenia w stosunku do roku 1928. 


NOWA GWINEA 

Komunikacje lotniczą w Nowej Gwi- 
nei uruchamia „Guinea Ltd". Fowarzy- 
stwo to posiadające 20.000 tt. szterlin- 
sów kapitału, odrzuciło za rok 1929 — 
20 procent zysku. 
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SZWAJCARJA 

Wyniki za rok 1929. Szwajcarskie 
towarzystwa komunikacji powietrznej 
(Ad Astra i Balair) przeleciały w rokn 
1929 1967080 km, przewiozły 42050 pa- 


sażerów, 102950 kg poczty, 332390 kg 
towarów i płatnego bagażu 48220 kg. 


ST. ZJEDNOCZONE 

Policja otrzymuje samoloty. Po 
przeprowadzeniu prób w kilku stanach, 
stan Nowo - Yorski i miasto wyposaży- 
ło swą policje w :unfibje. 


TURCJA. 

Sanacja zakładów Junkersa. Tuxrec- 
kie Towarzystwo Budowy Samolotów 
i silników założone przy udziale Jun- 
kersa, które popadło w konkurs, zosta- 
ło przejęte przez Związek Floty Po- 
wietrznej (Tureckie L. О. Р. Р). Wie- 
rzyciele otrzymają 96 proce. należności. 
Zakłady Junkersa w Dessau zaanga- 
żowane są w długach przedsiębiorstwa 
w wysokości 520.000 funtów tureckich, 
a otrzymają jako wierzyciele 300.000 
funtów. 


WŁOCHY. 

Rekordy światowe pobite. 22 lutego 
pilot fabryczny zakładów „Aeroplani 
Саргопі“ na płatoweu Caproni 90 P. 
B. 6000 MK w obecności przedstawiecie- 
li F. A. I: pobił nastepujące światowe 
rekordy: 

1. Rekord światowy największego 
cieżaru uniesionego na wysokość 2000 
lli. 

2. Rekord światowy wysokości, z ob- 
ciążeniem 7.500 kg. 

3. Rekord światowy wysokości z ob- 
ciążeniem 10.000 kg. 

4. Kekord światowy długotrwałości 
lotu z obciążeniem 5000 kg. 

5. Rekord światowy długotrwałości 
lotu z obciążeniem 7.500 Кр. 

6. Rekord światowy długotrwałości 
lotu z obciążeniem 10.000 kg. 

Włoska komunikacja lotnicza. Wy- 
niki oficjalne za rok 1929 są następują- 
ce: przeleciano kilometrów 2962277 
(+ 48,1 proe.); przewieziono pasażerów 
25298 (+ 618 ргос.); przewieziono pocz- 
ty i gazet 61 480 (+ 189 proc.); towarów 
453 029 (+ 57,8 proe.). Cyfry w nawia- 
sach wykazują wzrost w porównaniu 
z rokiom 1928. Komunikaeyjna flota 
powietrzna Włoch składa się z 52 pła- 
towców (16 Dornier-Wal, 6 Dornier- 
Superwal, 9 Junkers F 18, 2 Junkers 
(124, 4 Cant 10, 4 Capt - trzysilnikowe, 
Т Savoia S-55, 3 Fokker EVIL - 3 silni- 
kowe, I Hamilton). 

„Transadriatieca* przebudowała To- 
ża silnikowe swych Junkersów na wło- 
skie silniki „Asso 750“. 
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Towarzystwo „Aeroplani Caproni“ 
rozpoczęło seryjną produkeję calome- 
talowych platowców „Caproni 101 Ві“ 
z dwoma silnikami „Jupiter VI Кі“ o 
mocy razem 1000 MK. W próbach lotu 
znajdujc się sportowy platowiee „Ca- 
proni 100 1 z silnikiem Isotta Fraschi- 
ni „Asso М}, 
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35. К. S. (dl: Adolfa) Brześć n. B. 
Maszyny latające poruszane siłą ra- 
mion ludzkich, a więc skrzydłowce nie 
są jeszcze wynalezione, dlatego nie 
możemy Panu przesłać „konstrukcji“ 
ani „оаа“. Radzimy sprowadzić 1. W. 
Kościanowski i B. Grzeszczuk — Budo- 
wa modeli latających, 2. W. Umiński 
lataniu dla przyjemności czyli 
o sporcie lotniczym, 8. Dr. R. Mises — 
Podstawy lotnictwa. Narazie wystar- 
czy. Książki może Pan sprowadzić 
przez każdą księgarnie. Skład główny 
tych książek znajduje sie w Zarządzie 
o EU LOPP. Warszawa, ul. Dłu- 
са 50. 

36. K. S. Siedlce. 1. „Młody Lotnik“, 
organ Stołecznego Komitetu LOPP., 
Warszawa, Chnielna 27 m. 7. — Kwa- 
tanie 3 zł, 2. „Lot Polski“ organ Zau- 
rządu Głównego LOPP. — Warszawa, 
Dluga 50., kwartalnie 3 zl, 8. „Przegląd 
Lotniczy”, organ lotnictwa wojskowe- 
со — Warszawa, ul. Pulawska, Lotnis- 
ko bud. nr. 89 : - kwartalnie 7.50 zł. Po- 
dróż samolotem Warszawa—Poznań i 
zpowrotem kosztuje 138 21. Członkowie 
L. О. Р. P. korzystają х 20 proc. zniżki 
ceny. Nowela, o którą chodzi, ukaże sie 
w mają lub czerweu. Za życzenia dzie- 
kujemy. 

37. B. R. — Wilno. Niestety nie mo- 
żemy robić Panu nadzieji. 

38. А. D. — Lwów. Так — jest to je- 
dna i ta sama osoba. O ile Pan życzy 
napisać do niego, prosimv list nrzesłać 
чо nas. PFrześlemy dalej. 

59. R. E. — Baranowicze. Taki za- 
wó:l nie istnieje. 

4). L. С. — Warszawa. Proszę zwró- 
cić się do Instytutu Aerodynamiczne- 
g0 w Warszawie, ul. Nowowiejska 20. 

41. K. B. Warszawa. Dr. R. von 
Mises rodstawy lotnictwa. Wydawnie- 
two Zarządu Głównego D. O. P. P. w 
każdej ksiegarni. 

42. J M. — Poznan. Dział ten rów- 
wnież znajdzie się w „lotniku”. Kon- 
pletów roku 1924 juz nie posiadamy. 

43. J. R. — Ostrów. Zależnie od oso- 
bistych kwalifikacji 400—600 złotych. 

44. A. L. — Warszawa. Niech ran 
sie zwróci do Agencji Fotograficznej 
„Kazia, Bydgoszcz, Jagiellońska 3-4. 

45. В. R. — Kowel. Adres „Przeglą- 
du lotniczego * War za wa, nl. Pu- 
lawska, Lotnisko, bud. nr. 39. 

46. М. u. — Sarny. 1. Numer ten jest 
wyczerpany. 2. Nie — zapóźno. 3. Pro- 
szę zwrócić sie wprost do szkoły. 
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Za dział redakcyjny odpowiada: 
pilot Bolesław Ostrowsk*. 


SP. AKC. 


Nawozy Sztuczne 


Materialy wybuchowe -- Środki zapaltze 


Łaziska Górne, G. SI. — Adres telegr. Oswag-Mikołów 


Fabryki: 
Wyry, st. kol. Łaziska — Wyrób nawozów sztucznych 
Łaziska Górne, st. kol. Brada — Wyrabiają materjały wybuchowe dla górnictwa z nitro- 
gliceryną i bez, jakoteż dla celów leśno-rolniczych 
Jawarzno (Małopolska) — Wyrabiają lonty różnego rodzaju i w najtepsiyci 
gatunkach. 


Zarząd i Administracja: w Wyrach kolo Mikołowa 


Adres telegraficzny: Oswag-Mikołów. Telefon: Mikołów 15:i 98. 
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PODLASKA WYTWÓRNIA ШИШИЙ 


E Spółka Akcyjna 


ZARZĄD: WYTWÓRNIA I LOTNISKO 
Warszawa—Natolńska 13. Biała Podlaska. 
Telefon 501-46 Telefon 58. 


WYKONUJE I DOSTARCZA: 


PŁATOWCE: WOJSKOWE 
KOMUNIKACYJNE 
SANITARNE 
SPORTOWE 
SZKOLNE 


WSZELKIE KONSTRUKCJE LOTNICZE. | 
Bliższych informacji udziela na żądanie Wytwórnia w Białej Podlaskiej. 


ANTONI TATARSKI 


HANDEL SAMOCHODAMI I PRZYBORAMI 
ZASTĘPSTWO WYROBÓW „GENERAL MOTOR Со“ 


SAMOCHODY LUKSUSOWE PONTIAC-OAKLAND 
OSOBOWE I CIĘŻAROWE „CHEVROLET“ 
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Wielki wybór samochodów używanych 
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Wyiatkowo dogodne warunki splaty, 
przy mimimalnej wpłacie gotówkowej. 
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PEŁNY EKWIPUNEK LOTNICZY 
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DOSTARCZA PO CENACH FABR. 


KOMBINEZONY — KURTKI x Do Fabryki „VARSOVIENNE% 
SPORTÓW:KI--KOMINIARKI | WARSZAWA 
R Ę KAWICE — BUTY—"ZALE x Chcąc zamówić wg. niżej podanej miary ............. 
OKULARY—TORBY—BAGAŻOWE | озтессееесесес-- Upraszam o przysłanie mi oferty 
it. p. x ze wzorami oraz innych danych pod adresem: 
x R AK. 
WYROBY 3 = KA Podpis 
ODZNACZONE WŁASNE — Ө ARNDT 
NA P. W. K. PATENTY s wy 
é TABELA MIARY 
D) 
= 


A-B-C Cała długość ст. 
y D-E Poł. szer. plec. cm. 
E-F k ') Dług. rękaw. cm. 


телам а ——=— 
A-B Długość do talji cm. | 


KRAJOWA FABRYKA ODZIEŻY SPORTOWEJ 


„VARSOVIENNE* CLE 


WARSZAWA, Marszałkowskaľ104 (wprost dworca) 


Umieszczoną obok „Tabelę miary“ prosimy dokładnie wypełnić 
` 2 о *) wiara rękawów zwykłych **) miara, rękawów raglanow. 
i wysłać pod naszym adresem w kopercie. УА... а R Weto, ао е И 


L  |Objętość bioder cm. 
Objętość szyji cm. 


Przed 


Reumatyzmem, 
Zaziębieniem 
Bólem głowy 
Grypą 


chroni jedynie 


„SALVIOL* 


Zamawiajcie | 
w Wytwórni аы 
(Chemiczne Laboratocjum „SALUS”) 
CIESZYN 
Skrytka poczt. 48. Ostrzegamy przed naśladown. 
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KAROL MANDRYS 


Wykonuję wszelkie reperacje 


elektryczno samochodowe 


Katowice, ul. Stanisława nr.8 
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ORGAN OFICJALNY LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJiPRZECIWGAZO W EJ 
i AEROKLUBU RZPLITEJ POLSKIEJ 
Wielki miesięcznik ilustrowany 
PRENUMERATA ROCZNA 12 ZŁOTYCH. 


Adres Redakcji i Administracji: 
WARSZAWA, ul. DŁUGA 50. TEL. 311-48 


Prosimy Szan. Czytelników popierać 
firmy ogłaszające się w „Lotnik u“ 


Aeronautics 


= 
jest najwiekszem Р lotniczem St. 
Zjednoczonych A. P. Amerykanie, którzy chcą 
stale informować się o postępach lotnictwa wy- 
brali Aeronauties, jako najbardziej popularne 
wydawnietwo. 

Ci w Polsce, którzy cheą poznać interesy, tech- 
піке i finanse Amerykańskiego lotnictwa 
znajdą w Aeronautics niezmiernie interesujące 
artykuły i ogłoszenia lotnicze. 
D e — Е 8 Е 


„a 
Roczna cena prenumeraty zł 31.50. Dwuletnia 
zł 54.—. Prenumeratę wysyłać można wprost do 
Aeronuuties, 608 South Dearborn Street, Chicago, 
Illinois, U. S. A. lub do Administracji „Lotnika, 
Poznań, Fr. Ratajczaka 21 g. 


MORI MALA ИЩ 


Katowice, 


Poprzeczna 14, Tel. 


14-20 


Wędzarnia i fabryka konserw rybnych 


Znak ochronny „HANSA“ 


PRUSKAWIEĆC 


Pierwszy sezon 
od 1. kwietnia 1930 r. 


Ceny zniżone!!!| 


Znaczne ulgi! Znaczne ulgi! 


Zgłoszenia i informacje: 


zarząd Zdrojowy. 


ETSER — 
Centralna Drogerja - J. Czepczyński 


Telefon пг.: 


| Hurt. | 


do samochodów 


i lotnictwa — skórki jelonkowe — gąbki 


POZNAŃ, Stary Rynek nr. 8 
88-15, 38-24, 32-39, 38-53, 31-15 
Poleca po znanych niskich cenach: 


benzyny — oliwy — smary — tłuszcze — rycynus 


| Detal. | 


i szczotki. 


| Wiernym towarzyszem podczas 
| | podróży lotniczych są 


Е BACZEWSKIEGO: GER 


wódki i likiery 7 | 


Wszedzie do nabycia 
Rok założenia 1782. Rok założenia 1782. 


Polskie Linje Lotnicze „LOT“ 


Rozkład lotów ważny od 1 marca 1930 roku 
Objaśnienie znaków: 


Samoloty kursują codziennie z wyjątkiem niedziel. * Samoloty kursują tylko w ponie- 


ZE | działki, środy, piątki. 
Godzina KIERUNEK Godzina ** Samoloty kursują tylko we wtor- 
W ТИСУ ЗЫН 2 S У ЗЕЕ Mat FA PUES ki, czwartki, soboty. 
14.00 V o. Warszawa р. А 11.30 o. odlot — p. przylot. 
16.45 w p. Lwów 0. A 8.45 SS Uwagi: 
Реа >e czasz Wt E M = = 1) Połączenia w jednym dniu: ` 
8.30 V о. Warszawa р A . 15.15 Lwów - Warszawa - Bydgoszea - 
10.30 w р. Katowice o. a | 18.00 Gdańsk lub z powrotem (codziennie) 
14.30 w o. Warszawa р. â — 10.45 Poznań - Warszawa - Lwów lub s 
16.45 y p. Poznań 0. A 8.30 са з (eodziennie) 
асале MaM IP Гг ДЕЕ ч» ш arszawa - Katowice - Kraków lub 
13.00 Y o. Warszawa р. А 12.15 z powrotem (codziennie) 
15.00 | "лер? Bydgoszcz O. | 10.15 Warszawa - Katowice - (Brno) - Wie- 
15.80 o. Bydgoszcz p 9.45 deń lub z powrotem (codziennie) 
16.45 p. Gdańsk ОТА 8.30 2) Linja do Wiednia i « Wiednia: 
| | 74 ———==—=——————— Trzy razy w tygodniu przez Brao, 
11.15** м o. Katowice р. А 12.30** Katowice. 
13.15 p. Brno О. 10.30 Trzy razy w tygodniu przez Katowi- 
13.45 o. Brno p © 10.00 ce bezpośrednio. | 
11.45 v p. Wiedeń О 9.00 Warszawa, Katowice, Kraków, Wie- 
JAZ —-- |  deń posiadają w obu kierunkach połą- 
11.15* w o. Katowice p 4 12.30* czenie codziennie. 
14.00 v p. Wiedeń 0. A 9.45 Członkowie Wielkopolskiego Klubu 
== À ||| “weep ma A Ра KE W (K. Орак SSE Гү S Lotników mogą korzystać z 25 proce. 
11.00 13.00 w o. Katowice p. 4 | 10.45 12.45 r í . T / 
11.45 1845 у p. Kraków М ТОМА ŻE ЛИ W O Кд т. 


BZOECECOAOCOEOROBOROGOROROROROROROROROBO ORBCRORORORCOCROROROGCHN 


Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 


LEON MURŁLŁOWSKI 


Wlelkie Hajduki, ul. Krakowska Nr. 11b. Oddział w Katowicach 


Telefony: Król Huta, Biuro 1802, mieszkanie 700. Konto: Bank Ludowy, Wielkie Hajduki. 


Dział II. 


Fabryka wyrobów cementowych, 
sztucznego kamienia i terrazo 


£ 0 
$ „ЭУ 
4. 


Dział I. 


Roboty podziemne, naziemne, 
ciesielskie і żelbetonowe 


SOECSOROSOWOWCA 


Członek Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
. 
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M. NOWAKOWSKI I SYNOWIE- POMAÑ 


Fabryka Mebli Stylowych 


Oddział I. 
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Biura Centralne 


[ll Wili 134 — < R E EE A oj 1 38 e Ай ск | Dojazd tramwajami nr.4 
DINA | I II. SG юу A SĘ ZG _ przystanek fabr. Cegiel 


Tel. 2972, 4017, 1291 RZ Z JRR RZE = ^з] skiego i nr. 7-8 przysta- 


Własna bocznica kolejowa. nek ul. Traugutto 


są wykonane przy pomocy naszych nowoczesnych suszarń, będących największemi 


w kraju, są stosunkowo najtańsze, ze względu na wyzykanie naszych nowoczesnych 
urządzeń technicznych i organizację produkcji, zdobyły sobie uznanie zagranicą 
i w kraju swą solidnością i smakiem. Produkuje się ilość са 300 pokoi miesięcznie, 
oferujemy po cenach najniższych i na najdogodniejszych warunkach, wysyłamy 


na prowincję specjalnemi samochodami. 


Wytwarzamy w dużych ilościach ogólnie 
znane pierwszorzędnej jakości chemikalje: 


AŁUN w dużych blokach, kryształach i mielony, 
BORAKS w kryształach i mielony, 
KWAS BORNY w kryształach, łuskach i mielony, 
AZOTAN BARU 
SIARCZAN BARU (Blanc fix) 

CHLOREK BARU (Chlorbaryum), 
SIARCZAN MIEDZI 98-99 

SIARCZAN GLINU 

TLENEK CYNY 


Szczególną uwagę zwracamy na naszą BIEL KRYJĄCĄ (Lithopone) o różnej procentowości, 
jako najlepszą farbę do malowania na wewnątrrz i zewnątrz. 


Rozpoczęliśmy także fabrykację wszelkich FARB KOLOROWYCH, malarskich i lakierniczych 
о niedoścignionej dobroci. 


ANGIELSKA SPÓŁKA AKCYJNA 
„THE HUGOHUTTE CHEMICAL WORKS Ltd. 


„HUGOHUTTE ZAKŁADY CHEMICZNE“ SPÓŁKA AKCYJNA 
TARNOWSKIE GÓRY — TELEFON 17. 


Drukarnia Lotnieza, Poznań. 


< я 


